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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W a r s z a w a  d n ia  8 s tyc zn ia .
Dnia  6 b. m „  jako w p i e rw sz e  świę to N a r o ­

dzenia Z b a w i c i e l a  (w ed ług  dawnego ka lendarza) ,  
odbyło się uroczyste nab ożeńs tw o w  K a p l i c y  Zain-  
k o w e y ,  wo bec  J O .  X i ę c ia  F e l d m a r s z a ł k a  N a m ie ­
s tnika  K r ó l e w s k i e g o ,  J e n e r a ł ó w ,  U r z ę d n ik ó w ,  
Of i ce rów ,  po k tó re m  śp iewano T e D eu m , w e d ł u g  
pos tanowienia  b ło go s ła wi one y  pamięc i  C e s a r z a  
A l e x a n d r a ,  corocznie  w  ten dzień pona wiane ,  za 
pokonanie w  roku  1812 n ieprzyjaciół  l loss yy .

Tegoż dnia na  balu,  p rzez  Oby w a te l i  Miasta  
W a r s z a w y  da n y m  w  Resursie  K u p i e c k i e y  (pa­
ł acu  zwanym  M niszków  skini) dla J O .  Kię c ia  W a r ­
szawskiego , z n a v d o wało się w sa lach  i na ga le ry i  
osób 600. Dziedziniec i w y s ta w ę  pa łacu oś w ie c o ­
no rzęsisto k o lo ro w e m i  lampami-  i kagańcami  ; 
sc hod y zamieniono  w  ogród, na pe łn io ny  wonieją-  
cemi  i  rozkwi ta jącemi  rośl inami,  a ws zys tk ie  po ­
koje gus to wnie  ozdobiono.  Go sp od yn ia mi  by ły :  
ma łż onka  R e fe renda rz a  S tanu ,  P r e z y d e n t a  Mias ta ,  
£ ,aszczy7iskiego  , i małżonka  B a n k ie r a  Szolca  ; z 
p ie rw sz ą  z n ich  rozpoczą ł  bal  t ańcem P o l sk im  J O .  
X ią ż ę  Fe ld m a r sz a łe k  , a X ię ż n a  Jey mo ść  z P r e ­
zydentem M ia s t a ^  miizykę n o w ą  do tego tańca  
u ło ż y ł  J P .  '&*— '■ ' -- . - ' -cmat ś p i e w k i  K a u k a z k i e y .  
Nas t ępo w a ły  c i ą g $ \ v a l c e ,  mazur ,  galopada  i kon-  
•tradanse,  do godziny w  pół  do I2 ley ,  o k tó re y  
;wszyscy zeszli do d o ln ych  a p a r t am ent ów ;  w  ś rod-  
k o w e y  sali p r zy  stole wspania le  ozdobionym sie­
dz ia ło Dam i 5 o , inne  wszys tk ie  sale nape łn ione  
b y ł y  stołami  i Bufetami.  W  czasie kolacy i  , o r ­
k ies t ra  w y k o n y w a ł a  u w e r t u r y  znakomi tych  k o m ­
poz ytorów.  O w p ó ł  do l e y  wznowiono tańce ,  k t ó ­
r e  t r w a ł y  do rana.

H r a b i a  F r a n c i s z e k  P o to c k i,  M is t r z  Dworu ,  
nowo m ian ow any  PrezesKLommissyi  W o j e w ó d z t w a  

, M a z o w i e c k i e g o ,  p r z y b y ł  do W a r s z a w y .  ( G .W .)

N 1 k m o T.
F ra n k fo rt d . 18 g ru d n ia .

D z i ń a ,  jako w dzień W y s o k i c h  I m i e n i n  N a y -  
j a ś n i e y s z r g o  C e s a r z a  N i k o ł a j a  I g o  , p r z e b y w a ­
jący tu  P o s e ł  I l o s s y y s k i ,  B aron  A n s t e t t , d a w a ł  
wie lk i  obiad , na k t ó r y  zaproszeni  byl i  wszyscy  
Członk owie  S e y r r u ,  Koinmissy i  wojenney ,  P o ­
s łowie innych  M oc a rs t w ,  pie rwszy  Burmi s t r z  w ol ­
nego miasta F r a n k f o r t u  i inne  znakomi te  osoby. 
S łowa,  wy mó wi one  przez  P r e z y d e n t a  S e y m u  w  
tey  ch wi l i ,  k iedy  wniesione  było  zdrowie  W s p a ­
n ia łego M o n a r c h y ,  któ rego  imienia  s'więto o b c h o ­
dzono,  t a k  b y ł y  ś lache tne ,  i dokł adnie  w y d a w a ­
ł y  uczucia,  t a k  słusznie na leżne  M o n a r s z e ,  k t ó ­
rego męztwO w  w oyn ie ,  u m ia r k o w a n ie  w  p o k o ­
ju i w i e l k i e  pr zymi oty  duszy,  zdobią  oycowskie  
se rce,  wzmacnia jąc  ku  n ie m u miłość jego podda-  
nyoli i poważenie świata.  B a r o n  A n s te t t  w  o d ­
powiedzi  sw ey  żywo w y r a z i ł  w ra żeni e ,  s p r a w i o ­
ne ta k  św ie tn y m  okazóm miłośc i  i poważenia  d la  
jego M o n a r c h y  i P a n a .  U roczys t e  mi lczenie,  któ-  
r e  w  to w a rz y s tw ie  p a n o w a ł o , k iedy  zachod zi ły  
te  wza jemne oświadczenia ,  oraz,  wzruszenie ,  w y ­
dające się na t w a rz y  każdego ,  b y ł y  dowodem po- 
w szech n ey  jedności .  Dzień  ten p o w in ie n  zostać 
p a m ię tn y m  dla  tyc l i  wszys tk ich ,  k tó r z y  p os tę pu ­
ją dro gą  sprawi ed l iw ośc i ,  i umie ją  szacować oy-  
cow ską  p ieczołowi tość  M o n a r c h y ,  któr ego  czyny  
i myśl i  mają za cel j edyny , szczęśl iwość p o w i e ­
r z o n y c h  M o  od Opa t rznośc i  na ro dó w .  (G .S .P .)

P  R U S S Y.
■ B e r lin  d. 22 g ru d n ia .

Posiedzenia stanów prow incyonalnych, któ­
re zw ykle  odbywają się 11a początku roku, odłożone  
zostały tą razą do jesieni.

Z powodu przez dzienniki ogłoszonego, posta­
wienia korpusu obserwacyynego Francuzkiego nad  
R en em , Rząd nasz uznał potrzebę zażądania ob­
jaśnień od minisleryum Francuzkiego. W  tym c e ­
lu P. W e r th e r  udał się w  P a r y ż u  do X ięc ia  B r o ­
g lie , dla powzięcia wiadomości o przyczynach te­
go środka ostrożności. Zdaje się, iż nasz p e łn o ­
mocnik zaspokajające otrzym ał objaśnienie; rząd 
Francuzki nie ma żadnego zamiaru zbierania w oysk  
nad R en em ; m iał ty lko  zam ysł postawić korpus  
obserw acyyny z 38,000 z łożon y  w  departamencie  
A rd e n n e s  , jako korpus rezerw o w y  armii półno-  
cney, który, po załatwieniu spraw y B e lg iysk iey ,  
.natychmiast cofniętym  zostanie.

K o b len z d . 22 g ru d n ia .
Ostatnia K ró lew sk o -R zą d o w a  tuteysza gaze­

ta zawiera następujące ogłoszenie: „Stan N adreń-  
skich prow incyy , w  bliskości teatru w oyn y , w y ­
maga, aby znajdującą się tu s i łę  zbroyną, w  ta-  
kiey  gotowości postawić, aby jey rozw inięc ie , w  
jak naykrólszym czasie mogło przyyść do skut­
ku. Król Jmć przesła ł mi w  tym w zględzie  sto­
sowne rozkazy, raczył przytóm dodać, co nastę­
puje: „Z powodu ninieyszych rozkazowy dla uspo­
kojenia mieszkańców, zapew niy ich  W P a n ,  iż te  
środki jedynie dla ostrożności są przedsięwzięte,  
i że mam nadzieję utrzymania pokoju, lecz że tak­
że hkitfą napaść z zaufaniem na dobry sposób m y­
ślenia moich poddanych będę umiał odeprzeć i  
śayczyzny silnie bronić-” Rozumiem, iż n ie  będę  
mógł lep iey  uskutecznić tego naywyższego p o le ­
cenia, jak ogłaszając dosłownie, przesłane nu roz­
porządzenie. — D owodzący Jenerał (podpisano) 
B o r  ste li.” (G .W .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d n ia  25 g ru d n ia .

W  dniu a3 b. m. b y ł  w ie lk i  obiad u K r ó ­
la, na który zaproszono w ie lu  członków  Jenera l-  
nych Stanów. Także u M inistra spraw zagrani­
cznych była nie dawno w ie lk a  uczta , na k tórey  
znaydowali się sprawujący interessa A n g li i  i  
Francy i.

Z B a th  donoszą: „Okręt l in io w y  Z e e u w  s ta ł  
w  bliskości naszey w arow ni, dla zasłonienia tego  
punktu przec iw  napaści nieprzyjacielskiey  s i ły  
morskiey. G dy jednak teraz przy spóźnioney p o­
rze czasu nie potrzeba obawiać się żadney napa­
ści, a pobyt tego okrętu na rzece, z powodu jego 
w ielkości,  mógłby mu bydź szkodliw ym  , w y d a ­
no rozkaz, aby popłynął do F lessyrtg i, co też na­
stąpiło; osada jego przez zimę ma bydź do czego  
innego użytą.

Dziennik S ta a ts -Ć o u ra n t  pod d. 24 b. m. d o ­
nosi: „ P rzy  kończeniu dziennika otrzymaliśmy w ia ­
domość ogółową, o przedsięwziętem w yląd ow an iu  
pod B o e l  przez całą  siłę  morską i oddział lądow y,  
które nieosiągnęło zamierzonego skutku. P od  D o e l  
przyszło do żw a w ey  potyczki ; nieprzyjaciel z  
przeważną siłą stanął za tamą. U traciliśm y i 4 w  
zabitych  i 60 w ranionych ; między p ierw szym i  
znayduje się dw óch  o ficerów  s iły  lądow ey . K i l ­
ku oficerów tak lą d o w y ch  jak morskich jest ra ­
nionych.

—  D n ia  27 —
Gazeta Rządowa Staats-Ćourant, zawiera w dzir



sieyszym Nrze intereSsnj Ł'ce akta, tyczące się upad­
k u  cytadel li ,  jak następuje:

B ap p o r t  Jene ra ła  Chasse do Minist ra woy-
11 y ; , J V  g tów ney kw a terze  cy ta d e lli A n tw e r p -  
sk łey  d n ia  2 f  g ru d n ia  i 832 roku. — P o m n a ża ją ­
ce  się codzień  trudności, u trzym an ia  z  honorem , 
p ow ierzonego  m i m ieysca , zm usiły' m ię do zaw ią­
z a n ia , pom im o w o li, układów  z n ieprzyjacie lem . 
T ru d y  i n ied o sta tek , których  doznaw ało woysko 
m oje od trzech  tyg o d n i, są do nie opisania; w y­
c ie ń c zy ły  one zu p e łn ie  s iły  g a r n iz o n u ] 8 ia d lo , 
w  skutek spuszczen ia  w row ach z n a jd u ją c e j  się  
w o d y , opad ła  ta kże  w studn iach  woda do p ic ia , 
tak  'd a lece , iż  ta k o w e j z w ie lką  ciężkością i ty l ­
ko do nieodzow nych  p o trzeb  dostać można było, 
a  na  dom iar zupełnego  n ieszczęścia , ostatnie dw ie  
stu d n ie  zosta ły  p rze sz łey  nocy p r ze z  bomby n ie­
p rzy ja c ie lsk ie  zn iszczone, k tóre n a jtrw a lsze  na­
w e t m ieysca a ż  do g ru n tu  zb u rzy ły , tak , i i  żo ł­
n ie rze  podczas nay o kropn ie jsze  go bombardowa­
n ia , leżeć  m usie li w  bram ach , kom m unikacyach  
i  gankach  , n ie m ając a n i chw ili spoczynku. 
S z p ita l  , w  k tórym  się ra n ien i i am putow a­
n i z n a jd u ją  io łn ie rze  , a k tórych  stan  nie do­
zw a la  w y w ie ź ć , grozi co chwila, zaw alen iem  
się  i zagrzeban iem  w sw ych gru za ch  n ieszczęśli­
w e  o fia ry . W  lew ym  fr o n c ie  bastyonu N ro  2, 
zro b ił n iep rzy ja c ie l w yłom  od 80 do too łokci, 
k tó ry  blisko p o ło w ę  row u ju z  zasypa ł. W ejście  
do row u zosta ło  uskuteczn ione , i n iep rzy ja c ie l 
p o trzeb u je  ty lko  w ysadzić  m inę , aby p r ze c iw -  
skarpę zw a lić  w  m ur i sz tu rm  p rzyp u śc ić . Z  tych  
w szystk ich  pow odow , w idząc niepodobieństwo od­
p a r c ia  sz tu rm u , i gdybym  go p r z e z  n ieroztrop­
ność oczekiw ał, n arażen ie  na upadek n a b y te j do­
tą d  sta w y , proponow ałem  M a rsza łko w i  Gerard ,  
aby  m i dozw olił wolnego o d w ro tu , okazując się 
skłonnym , do usku teczn ien ia  żądanego w dniu  3o 
lis topada  opuszczenia cy ta d e lli. M a rsza łek  nie  
c h c ia ł na  to zezw olić; p o  d ług iem  p rze to  p a r  la ­
m en tow an iu , zgodnie z ra d ą  obrończą za w a rłem  
k a p itu la c ją , k tó r e j  kopi/ą  m am  honor za łączyć . 
O fia ro w a łem  m oją osobę, w raz z kilku  o f f  m era ­
m i na jeń có w  w ojennych , z  w arunkiem , aby r e ­
s z ta  garn izonu  m ia ła  dozwolony odw rót do p ó ł­
n o cn e j H o lla n d y i, a le  nadarem nie . D odatkow y  
a r ty k u ł p rzeko n yw a  , iz f l o t y l l a  n ie  je s t  objęta  
k a p itu la c ją . A r ty k u ł  ten  dodany zosta ł na u sil­
ne n a leg a n ie  K a p ita n a  Koopman.  I V  sku tku  te ­
go p rzed s ięw zięc ia  postanow iliśm y, aby 0 n a jle p ­
szych  sta tków  kanonierskich, p o p łyn ę ło  za  pom o­
cą  nocy w d ó ł rzek i, a resztę  sp a lić■ P ierw szy  
z  tych  p la n ó w , zda je się, iz n ie  był do u sku tecz­
n ien ia , g d yż dow iaduję się w  tey  chw ili, i i  tylko  
je d e n  sta tek  kanonierski odpłynął, innych  je d e n a ­
śc ie , ludzie  okrętow i, częścią  sp a lili, c zę śc ią za -  
to p ili. Jest to d zień  n a jn ie szczęś liw szy  w niojem  
ż y c iu ; w ola łbym  zakończyć móy zaw ód śm iercią  
chw alebną; lecz  to nie było mi dozw olone. P rzy  
p ie rw sze j sposobności, będę m ia ł honor w ym ie­
n ić  tych , k tó rzy  się  podczas tego n ieszczęśliw e­
go oblężenia  n a jw ię c e j  odznaczyli, iżby J łV . P a n  
ich  im iona p o d a ł do w iadom ości K ró la  Jm ci na­
szego na jw span ia lszego  M onarchy.
Jen era ł p iech o ty  , n a cze ln y  dowódzća cy ta d e lli 
A n tw e r p s k ie y , do niey na leżących  zam ków i s iły  
m o rsk ie j J. K . M c i na  Skaldzie.  B a ro n  Chasse.""

Lis t  Jene ra ła  Chasse do Marszałka Gerard:
, W  c y ta d e lli A n tw e rp sk ie y  d n ia  28go grudn ia . 

P a n ie  M a rsza łku ! Gdy mi. się zd a je , iż honoro­
w i w ojskow em u zadosyć u czyn iłem  w obronie p o ­
w ierzonego m em u dow ództw u m ieysca , chciałbym  
w strzym ać w iększy  rozlew  krw i. Z  tego powodu  
m am  honor zaw iadom ić  P a n a  M a rsza łka , ze j e ­
s tem  gotow  opuścić w ra z  z w o jsk iem  cy ta d e llę , 
i w zg lęd em  je y  o d d a n ia , rów nic ja k  Tete de 
F landres  i p rzy n a le żn y c h  do n iey  zam ków , z nim  
się u łożyć. D la  osiągnietiia  tego ce lu , p roponu­
j ę ,  aby p rzez  czas trw a n ia  układów  , s trze la n ie  
obustronnie w strzym a n e zosta ło . 2ch sztabowych  
o ff ic e r  ów, m a ją  p o lecen ie , oddać J U . P a n u  n i­
n ie js z e  pismo; są oni za o p a trzen i do tego u k ła ­
d u  p o trzeb n em i in s tru k c ja m i. P ro szę  p rzy ją ć  
i t . d .  * B a ro n  C hasse.”

(Tu  naslęyuje kapi tu lacya cy tade l l i ,  którą
umieścil iśmy w poprzedzającym numerze).

Daley czytamy w Staa ts-C ouran t:  , , W  sku­
tek  zawarcia t ey -konweneyi  , Jene ra ł  Chasse U- 
znał  stosownem wysłać Porucznika  Jłeshusius  z 
temi depeszami do H agi. Tenże  został na prze­
dnich strażach Francuzkich przyjęty przez P .  
T a lle n a y , Sekre tarza  legacyi i P.  P a ssy , szta­
bowego Kapi tana , k tórzy się udali z nim do 
Gross - Z u n d e r t ; lecz daley nie byl i  puszczeni 
jak się to z następnego listu Minist ra woyny w y ­
kazuje , przed którym jednak umieszczamy pier- 
w e?  następujące wczoray wydane postanowienie 
Królewskie .  Każdy prawdziwy Hol lender  z żywą 
radością dorwie się , jak Monarcha umiał  ocenić, 
w osobie naczelnego dow ódcy,  bohaterską obro­
nę cytadelli  , ośw iadczając publicznie swe wyso­
kie zadowolenie , z ,'ego postępowania i sposobu 
zachowania oyczyznie garnizonu , k tóry  w oczach 
ca łey  Europy ut rzymał  całey świetności h o ­
nor s tarych Nider landów.”

Postanow ienie Królewskie.
„M y 17'ilhelm  z Bożey łaski K ró l  Nider­

landów,  Xią£e O ran ii-N asau , W i e lk i  X iąże  L u_ 
xeniburski  i t. d.

„ Z  powodu w ypadku , p rze z  k tó ry  Jen era ł p ie ­
choty B a ro n  Chasse , ja ko  n a cze ln y  dowódca c y ­
tadelli A n tw erp sk iey , w idzia ł się p rzym u szo n y m , 
po p e łn ey  sław y obronie, p oddać  się p rzem a g a -  
ją c e y  a rm ii F ra n cu zk iey  , chcąc w osobie jego , 
w szystk im  oficerom  i żołnierzom  w alecznego g a r ­
nizonu dać  dowód ty m c za so w y , ale p u b li­
czny , naszego zadow olenia, za  ich m ęztw o, w y­
trw ałość  i  p a try o ly zm  , p r ze z  które się, pom im o  
n a jw iększych  trudów  i n ied o sta tku , w długiem, 
i  n a d er  na tarczyw em  oblężeniu odznaczy l i n a d ­
to , oczekując n a  bliższe s zc ze g ó ły , w sku tek  
k tó r y c h , zachow ujem y sobie dalsze uznanie i  
w ynagrodzenie za słu g  oficerów i żo łn ierzy , n a y - 
w ięcey w sław ionych ; u zn a liśm y  za  dobre i sto­
sowne , m ianow ać ninieyszem  naszego Je n e ra ła  
p ie c h o ty , B a ro n a  Cliassó , K om endorem  n a sze ­
go woyskowego orderu  W i lh e lm a  i wielkiego k r z y ­
ża  J e g o ż  orderu. — f V  Hadze dnia  20 grudnia: 
tS 3i  roku. (podpisano) Wilhelm.

— D n ia  2<j —
Gazety tuteyszezLijają wiadomość, przezdzien-  

niki  Belgiyskie podaną,  jakoby słyszano k an o ­
nadę w okol icy Lilio  i L ie fken sh o ek .

A n tw erp ia  d. 2d grudn ia .
W  Dzienniku P h a re  czytamy: „ W c z o r a y  o 

godzinie g w wieczór,  oświecony został cały ho­
ryzont  w stronie TSte de F landres, przez wielki 
ogień ; wkrótce  dowiedziano się , że H o ’iendrzy 
zapalili  swoje statki kanonierskie.  Dwanaście ty ch  
statków i okrę t parowy Chasse, zostały zniszczo­
ne. Zapewniają,  iż Hol lendrzy usiłowali  wczoray, 
w okolicy zamków Flandryyskich wylądować,  lecz 
ze st ratą odparci zostali. Jeden st.atek kanonier­
ski chciał  z ciemności nocy wczorays/.ey korzy­
stać i przemknąć się. Przypłynąwszy  pod zamek 
S t. P h ilip p ,  zmuszony by ł  ogniem F ia ncuzk im  
do poddania się. Na jego pokładzie znaydowało się 
około 3o osób , po większey części oficerów, mię ­
dzy niemi dowódca flotylli  P .  K oo p m a n n  z kassą 
woyskową.  J eńcy  zostali przyprowadzeni  przez 
Francuzów o godzinie. 1 do miasta. W i e l k a  l i ­
czba c iekawych szła za niemi. Dziś rano w y b o r ­
cze kompanie 2go i 65go pułku  osadzili bramy 
cytadelli ,  można ich wyraźnie  widzieć z miasta. 
Słychać , iż oczekują na wiadomość z H a g i  ; ode­
słanie garnizonu do Hol landyi  , zależy od pod­
dania zamków w a ro w n y c h  wzdłuż S ka ld y , czego 
spodziewać się nie można, widząc, iż Jene ra ł  Chasse 
kazał  flotyllę zniszczyć ; nie miał przeto nadziei 
wolnego powrotu  z woyskiem i materyałami .  O 
godzinie 10 Hol l endrey mieli  jeszcze broń. Bel- 
gianie oczekują pierwszego z n a k u ,  aby zająć c y -  
ladellę.  Od rana nie powiewa już chorągiew Hol -  
lenderska na cytadell i ,  ty lko jeszcze na zamkach 
lewego brzegu S ka ld y . K r ó l  każdey chwil i  ocze­
kiwany  jest w mieście. K to  tylko powraca  z p rz y­
kopów,  nie może się wydziwić  nadzwyczaynym 
dziełom,które,  jakby siłą czarodzjeyską,  powstały.”



Dziennik tu teyszy Journa l du C om erce  tw ie r ­
d z i : — „Zdaje s i ę ,  że waru nk i  kapitulacyi by ły  
przedmiotem długich rozpraw,  gdy lakąwe dopie­
ro około godziny 4tey przez par lamentarzy Jdol- 
lenderskich podpisane zostały, zawsze z zastrzeże­
niem gra tyf ikacyi  przez K ró la  Hol lenderskiego 
co do oddania zamków nad Skaldą . Spodziewają 
się jutro rano odebrać odpowiedź z H a g i.”

W czora y  w wieczór statek l lol lenderski  Nr.  
8 starał  się uyść baczności woyska,  wzdłuż obu- 
dwóch brzegów S ka ld y  postawionego,  i przem­
knąć się z kosztownemi sprzętami  i ważnemi do­
kumentami . Udało mu się już pominąć JS ord- P o rt, 
lecz pod S t. P h ilip p s  przez garnizon f rancuzki  
zatrzymany został.

W id o k  cytadel l i  okazuje zupełne spustosze­
nie: żaden budynek nie pozostał w całości , są ze 
wszystkiem zniszczone, lub oil kul  podziurawione.  
Jeden tylko jeszoze ważny budynek stał ca ły .by ł -  
to magazyn żywności ; w Sobotę w wieczór spali ł  
się ze wszystkiem, co w nna  się znaydowało. Zd a­
je się , iż to było powodem walecznemu garnizo­
nowi  do kapi tulowania.

Magist rat  miasta ma się dziś w wieczór zgro­
madzić dla ułożenia adressu do Króla,  w którym 
ma go prosić, aby wały  cytadell i  od strony miasta 
zniesione zostały.

P u łk o w n ik  L a fo n ta in e  Adjutant Marszałka,  
'vvyjechał wczorayszey nocy do P a r y z a , jako prze- 
słaniec wiadomości o kapitulacyi.

Tu teyszy  Dziennik zbija wiadomość o wzię­
c iu w nie wolę Kapi t ana  Koopm ann.

Ci, k tórzy opuścili miasto, wracają tefaz gro­
madami ; wszędzie wylewają w o d ę ,  która  była  
przeznaczona do gaszenia ognia , na przypadek 
bombardowania , zgoła miasto znowu jest pełne 
życia.

Osada s tatków kanonierskicb,  k tóre  zniszczo­
ne zostały, przyłączyła się do osady T ete  de P la n -  
d t’gs.

B ru x e lla  dn ia  23 grudn ia .
Dziennik  P h a r e  pisze: „Jedna z 8 bomb w y ­

rzuconych 2 olbrzymiego moźdzerza ,  miała o- 
statnio zabudowanie,  jakie w cytadel li  pozostało, 
zgruchotae.  Dwie litne z tych  bomb padłszy na 
bastyon Nr.  5, miały zrządzić nadzwyczayne spu- 
8 to Sig n 1C •

Dywizya ciężkiey jazdy Francuzk iey pod do- 
pdztwem Jenera ła  G m til S t. A lphonce, powraca 
iych dniach do F ranc y i .

— U n ia  24  —
Od wczoray rano droga z B r u x e lli  do A n t ­

w erp ii zupełnie nowy przedstawia widok: jest ona 
niewiastami , dziećmi i naładowanemi wozami po­
krytą,  które do A n tw e rp ii  wracają 5 domy, które 
podczas oblężenia były  zamknię te ,  są znowu o- 
tw ar te  ; a t a k  A n tw e rp ia  posiada znowu wszyst­
k i ch  swoich mieszkańców.

Gdy cholera zupełnie w B r u x e ll i  już ustała,  
z tego powodu Biskup udzieloną przez siebie d y ­
spensę napowrót  odebrał .

Upadek  cytadel li  Antw erpskiey podniósł kurs 
wszystkich  papierów.  Dotąd po poddaniu się cy­
tadel li  przeszło 5o ku rye rów rozesł"---* w różnych 
kierunka ch .

W  Gandaivie zakłada-’ 'a woyska
f r an cuzkiego. W  tych d i rzybydź
4o s tatków naładowanych

Szósty pu łk  dragonov a pow ró t
do Francy i .

J eden  przedsiębierca otia*. - i  złożyć dla 
ubogich w A n tw e r p ii  25,000 franków i dla każ­
dego ranionego Francuza 100 f r an k ó w ,  jeżeli mu 
rząd pozwoli pobierać pew ną małą opłatę od zwie­
dzających cytadellę.

— D n ia  2 5 —
K r ó l  L eo p o ld , udziel iwszy wczoray posłu­

chanie Angielskiemu Posłowi ,  wyjechał  do A n tw  er -

  Dnia 26 —

Chorągiew cytadel li  A n t  w erp sk iey , jako t r o ­
fea z™ycięZtwa odesłaną została do P a ryża . Dziś 
osadzili Francuzi  zamki : T ete  des F landres,
D u r  g id , riuster well i Isabelle. Kró l  Belgiyski o- 
trzymał z P a r y £ a  wiadomość, że wydano zozkazy

Marszałkowi  G d ra rd  d o  powrotu z całą armią do 
F ran cy i  i zajęcia dawnieyszego stanowiska tóad. 
granicą.

W  Dzienniku P h a re  czytamy : ,, Mylnie  do­
nieśliśmy,  iż się P u łk o w n ik  K oopm ann  między 
jeńcami s t a tku kanonierskiego znaydował .  P .  
K oopm ann  po spaleniu f lotyl l i  udał  się do cy ta ­
delli i stawdł się jako jeniec wojenny.

-r- D n ia  2g —
K r ó l  Leopold, k tó ry  dnia wczorayszego spo­

dziewany był  w B ru x e lli ,  ma tak długo , jak mó­
wią , pozostać w A n tw e r p ii , póki  Hol lendrzy nie 
opuszczą cytadel li .

Donoszą z B erc h em  pod d. 29 grudnia o go­
dzinie lo tey r a n o :  — P u ł k  8my lekkiey i i2 ty  
liniowey piechoty ,  pod dowództwem Jenera ła  C a - 
stellane, udały  się do cytadel li  i B u r g h t  dla eskor­
towania pierwszey kolumny jeńców. Dziś o godzi­
nie 6tey rano kolumna la, z 2,5oo ludzi złożona, 
wsiadła na s tatki  dla przebycia S ka ld y . J ak  się 
ty lko zgromadzi li ,  rozpoczęto pochód, na szosse 
do B oom . J u t ro  jeńcy nocować będą w  G andaw ie.

Ju t ro  rano w tymże czasie i k ierunku w y ­
ruszy druga kolumna blisko z i , 5oo ludzi złożona, 
a J e n e r a ł  Chasse uda się za nią w pojeżdzie.

W  cytadell i  znaleziono 120 dział  polowych 
i ciężkiego kal ib ru  , prócz tego 80 niezdatnych do 
użycia. Koni  było tylko 5 i.

O godzinie  1 \e y . — Art y l l erya  połowa dy-  
wizyi Jenera ła  A c h a r d  przechodziła tędy w po­
wrocie swoim do Francyi ,  Kapi tan  K oopm ann  
ciągle zawsze jest strzeżonym.

O godzinie \ 7te y  w p o łu d n ie •— Słyszymy tu 
kanonadę w tey  chwil i  na Skaldzie . (G. fP .)

A  u s T B t a.
W ie d e ń  d. 20 grudnia.

Mówią tu  z n o w u , iż konfereneya wielk ich  
i l o c a i s t w  do interessów Po r tu g a l sk ich ,  miała 
znacznie postąpić w  układach.  Poselstwo Pana 
S tra tfo rd  -  C anning  , jak. m ó w i ą ,  do P a ry ża  i  
M a d r y tu , ma także mieć z tem związek.  Lecz 
wiadome iest postępowanie tego dyplomatyka w  
dobrowolnem zała twieniu sprawy Greckiey w K o n ­
stan tynopo lu  , gdzie stał się przyczyną wielu  t r u ­
dności dla Por ty  Ottomariskiey^ obawiają się prze- 
tu, aby i na półwyspie nie sprawi ł  podobnego za- 
w i k ł a n i a ; lubo rząd Hiszpański zna lepiey  in te-  
ressa swego k r a j u , niż ówcześny rozdwojony D y-

, Hf_ąd tuteyszy miał  się uroczyście oświad-  
c z y ć ,  iz zgodnie z życzeniami F ranc y i  i Angl i i  
zaręcza nietykalność Państwa Ottomańskiego.

-< - /  —  D a ia  27  —

Młodszy Kró l  W ęg ie rs k i  popadł  d. 19 b. m. 
w  chorobą,  k t ó rey  często dawuiey doświadczał ,  
w ki lka dni tak zasłabł, iż w d. 24 uznał  pot rzebę 
przyjęcia ostatniego namaszczenia. Od tego czasu 
powiększała się choroba, i podług doniesienia dzi- 
sieyszego lekarzy,  stan niebezpieczny nie zmieni ł  
się bynayinniey.  W e  wszystkich kościołach s tolicy 
nakazano modły o ut rzymanie żjoia J. K.  Mości. 
Oba Cesarskie Teatra były wczoray i dziś zamknięte.

— D nia 2g —
W c zo ra y  młodszy K r ó l  W ęgie rs ki ,  nas tęr  

t ronu  innych krajów Cesarskich, miał się let
  (G A

F  r a  u c r  a .
P a ryż  dnia  ig  grudn ia .

P a n  S tra t/o rd  Caning  wyjecha7 
dry tu .

Xiężna B e r r y ,  podług ostatnie1 B la y e  
wiadomości,  powróciła zupełnie do s

Minis ter  handlu  zabronił  pr- awienia
drammy A rabella , z powodu znayduj h się w
niey zastosowań do imię rei Xięcia /> feusza.

Jo u rn a l de  Franc, rort  pisze: , ychać, i£
llawai ski Poseł  zrobił  pr opozycyą gahi o w iF r an -
cuzkiemu,  względem v^0ySka Franc iego teraz
w Grecyi  będącego, a'py takowe 00 powię-
kszonem było, i przez pięć lat /!>*© K ró la
Greckiego pozostało.“

W  wydziale m a r y narU /*• in0 n i e d a ­
wno i 46 poruczników f ,ega

Kouferencye m ię d z y  L o ru e m  Granville. Hra -

M a-



| , ją  Appony  i Xięciem Broglie, względem p n ie -  wi niektóre postrzelenia względem intercssów 
ressów Tureyi, odbywają się ciągle. W'schodu ..... , .

Nawet Dzienniki Temps  i Const itutionnel Słychac , iż Kroi ł f ih p  ma przedsięwziąć
powstają na P. D upin  z wielką zawalczywością. podróż na całey lin ii  półnooney, po zdobyciu cy- 

Negocyacye dyplomatyczne odbywają się z tadełli. Mówią także, iż Królowa i Xiężna A d e - 
coraz większą czynnością między Hiszpanią, a ga- laida  udadzą się do B ru x e d i  dla odwiedzenia 
binelami Francuzkim i Angielskim. Królowey Belgiyskiey. _

  D nia 20 __ Dziś rano Minister spraw zagranicznych,,
Pan Brissac, który jest przeznaczony doza- p o b y w s z y  do Prezesa Bady, zastał Posłów Au- 

stąpienia I^ana M e s n a r s  przy Xiężnie B e r r y , stryackiego i  Pruskiego—  W czasie konferencyi, 
wy kichał wczoray do B laye . Minister spraw zagranicznych i Prezes Rady,

' Zawsze jeszcze zaymują się przeznaczeniem zostali wezwani do Króla, z powodu odebranych 
mundurów dla Deputowanych. —  Wczoray i one- ważnych telegraficznych wiadomości i. M orbihan. 
gday kwestorowie Izby Deputowanych umieści- Poseł P iński miał żądać, aby po zdobyciu
li w sali posiedzeń miniaturę, bardzo ozdobną, cytadelli pozostawiono Ilolłandyą i Belgią samym 
Deputowanego w mundurze, co jednak nie zro- sobie, w załatwieniu dalszego sporu. Lecz Xią- 
Łiło spodziewanego zadowolenia. __ Broglie  ̂ obstawał, aby Hollandyą poprzednio

.. - i ę ty  ____   - ■ ■ ■ ■ «
Hollenderski Porucznik, w towarzystwie wachmi- ka pozostanie w Belgii; w razie odmownym, woy- 
strza żandarmów , przybywszy do Falencien- sko Belgiyskie rozpocznie kroki n ieprzvjaciel- 

, i dawszy Plackomendantowi słowo honoru, skis przeciw Hollandyi, a woysko Francuzkie staćlies
że nie opuści' twierdzy, został wolno puszczony; będzie pod A ntw erp ią . Na co inne gabinety ze_ 
mieszkańcy miasta okazują mu wiele względów, zwelić nie chciały, i Poseł Pruski oświadczył, i z 

Dziś rano Hrabia  Bozzo di Borgo, odwie- dłuższego pobytu Francuzów w Belgii, tern bar- 
dziwszy Marszałka S o u lt, miał posłuchanie u dziey Prussy i Niemcy nie ścierpią, gdy Rząd P ru ­
l i  róla. n‘e życzy sobie osadzać Venloo i Limburg-

Journa l de F rancfo rt  pisze: „ W  tey cbwi- skiego. 
li  odebraliśmy wiadomość z pewnego źródła, któ- _ — Dnia 20 _
rą  przy teraźnieyszyszych okolicznościach za zbyt Minister handlu przeznaczył dla k ilku De-
ważną uważamy, aby jey nie podać do wiadomo- parlamentów, w których doznano szkód przez gra- 
ści publiozney. Marszałek Ctauzel miał wczo- dobicie i ogień, 74,000 franków, 
ray  długą rozmowę z Prezesem Rady Ministrów, Podczas wczorayszego odnowienia biór Izby
od którego-, jak mówią, ma sobie powierzone wa- Deputowanych, mianowano 2ch członków z op- 
żne poselstwo; mają mu towarzyszyć różni ucze- pozycyi.
ni oryentaliści. Wiadomość ta jest tern ważniejszą,' Dnia i 5 b. m. zaszła utarczka między bzua-
gdy przychylność naszego rządu do Vice-Króla nami i huzarami w Departamencie Sevres. 
Egiptu powszechnie jest wiadoma. — D nia 2 4  —

Zdaje się bydź rzeczą pewną, że Xiążę Brun- Pan Rogier odczyta na przyszłem posiedaS-
świcki znayduje się w P a ry żu .  niu Izby Deputowanych swoje propozycye Wzglę-

— Dnia. 2! — dem wolności osohistey.
K ró lo w a nasza odwiedziła wczoray K ró ło -  — D n ia  25  —

wą Domie M aryą  i Xieżnę B raganza . Mycfiac, iż Król i cała Sidzina , wyjedzie
Ministrowie mieli wczoray w- południa na- do Lille  naprzeciw powracającym Xiążętorri wraz 

rady  u Marszałka S o u lt , z którym udali się do z woyskiem. Równie i K ról Belgiyski z dostoy- 
Króla ' ną małżonką, równocześnie ma tamże przybydź.

W czoray na giełdzie mówiono O prędkim Deputowani zajęci właśnie byli w yzne.ee-
powrócie woyska Francuzkiego, stojącego w Mo- niem ketnmissyy do roztrząsania budże tu , gdy 
iei, które jest przeznaczone do A lg ieru . huk  Uział dał się słyszeć, zwiastując stolicy ka-

Majorowie B oreliy  i Bichepanse i Porucz- pitulaeyą cytadelli; wybory przeto zostały przer- 
n ik  DUvergirr, którzy, podług zdanego rapportu, wane i na następne posiedzenie odłożone, 
odznaczyli "się podczas zdobycia lunety St. Lav.- W czoray Poseł Rossyyski miał na ranę z
rent sa synami trzech Jenerałów starey armii. Posłem Angielskim , a Poseł Austryacki z P ru -

’ ‘ — D nia 21 — skim.
P. Bavoux  zrobił wniosek, który złożył na — Dnia  26 — .

biórze Izby Deputowanych, aby przywrócić roz- Podczas, gdy niektóre dzienniki Hrabiego
wody, a Pan G am ier Pages jwtycyą mieszkań- SebasUam , jako Posła przy Dworze l  apiezk.m 
C Ó W  Departamentu F a r , o zalesienie niektórych miami|ą, Dziennik Temps tnniema , iż ten l l r a -  
no datków, i o większa rozciągłość praw wy bo- b.,a nie utracił jeszcze zupełnie nadziei powroce-
rowvcli nia Minisleryurn. Przed marcem ma wfffcic

M in is trow i mieli znowu wczoray narady u ze W łoch i mieć udział w naradach Izby. 
Marszałka Soult. poczćm pojedyńczo udali się do Zapowiedziane pisemko V ice-Hrabiego Cka-
Tuil/eries tea u b n a n d , wyszło Zpod prassy, pod tytułem:

U Odebrana tu eazeta N arra teur de la M euse P am ię tn ik  p m niu Xi$Łnóy B erry .
a  d a t v  wczorayszey, nic nic wzmiankuje o dyslo- Posty* rseminaryum w A a n tcs  oka-
kacNł armii nad M ozą. W  niey czytamy mię- zały się e.

„Jenerał Semełe, którego zatrzymu- wielkie dyplomatyczne zgro-
nnemi:  „ ka Soult, na które tri znaydo-

S U ”  V  J  1 ,  / l U d l "  0 I L 1  t / .  Ł u u i i u u i o j  1 j  ,  .  1

szkody w 1 KŻszem póz wieniu woyska Fran- Pan Guizot, pierwszy raz po swoąey choro-
cuzkiego w tym kraju. . bie, pracował wczoray u Króla w Tudeetes.

Poselst wo MarSzaf. blauzel nie tyczy się Journa l du Commerce donosi, lżJYLarszałek
Łynaymniey interessów \  
lecz ma za przedmiot A l
gdayszego konferencyą z .
mu przedst awił krytyczr, położenie tey Kolo- rozpuszczeniu, ' v
n i i ,  i że kolOziści maj amiar powrócić do J o u r n a l  d e  Debats nadaje wielkie znacze-
Europy. nie zajęciu cytadelli Antwerpskiey. Gazeta Quo-

Poseł Auslryat;^; u , l i ł  naszemu rządo* tidienne  przeciwnie utrzymuje, że Król Hollen-
ł  d o d a t e k
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derski  zawsze jest Panem żeglugi na Skaldzie>, i 
nie widać sposobów odebrania mu tey własności, 
bez dalszego prowadzenia nieprzyjacielskich k r o ­
ków.  Jo u rn a l du C om m erce  popiera to t w i e r ­
dzenie.

W  ciele dyplomatycznym zaszły rozmai te 
zmiany. Marszałek M aison  jedzie jako Poseł  do 
P e te r s b u r g a , a jego dotychczasowe mieysce w 
W ie d n iu  zaymuje St. A u la ire . Ten znowu bę­
dzie zastąpiony przez Hrabiego L a to u r  M aubourg , 
którego mieysce w N eapo lu  zaymie Baron D u ­
ra n d  de M a reu il. Do B erlina  przeznaczony został 
P .  B resson  Poseł  w  H anow erze , sprawujący tym- 
czasouo dotąd przy Ber l ińskim Dworze ten u- 
rząd.

Marszałek  G erard  w  ostatnim swoim rap-  
porcie do Ministra woy ny podaje wielkość gar­
nizonu cytadelli  Antwerpskiey przy jey poddaniu, 
officerów 129 i 3,797 podoficerów i żołnierzy. 
Do czego należy jeszcze 3oo r aniony ch,  a mię­
dzy nierni 10 oficerów.

Hrab ia  P ozzo  di B orgo  wyjeżdża dzis lub 
jut ro do L ondynu .

Donoszą z M a d r y tu , iż Kró l  F erd yn a n d  
Znayduje się znowu w niebezpieczney słabosci.

  [)m a  28 —

Minis ter  spraw zagranicznych odebrał  wczo- 
r a  rano z M a d ry tu  depesze: przez kuryera.  Xią-  
że B rog lie  udał  się natychmiast  do K r ó l a ,  d o ­
kąd także i Marszałek  Soult przybył .  Depesze 
równie,  jak list Kró low ey  Iłejenlki do Królowey 
ł r a n c u z k i e y  donoszą, że położenie tey władczy ­
ni jest bardzo niepewne.  K ró l  F erd y n a n d  jest 
znowu niebezpiecznie chory.  YA' takowych oko­
licznościach , in terwencya Francyi  jest jedynym 
grodkiem zachowania t ronu  dla jego córki.

Zapewniają,  iż wysłano depesze do Xięcia  
T a lle y r a n d , dla zawarcia nowey konwencyi  
względem interessów obudwóch. Kró les tw  p ó ł ­
wyspu Pyreneyskiego.

Mówią,  iż Mocars twa w y nurzy ły  swe ży­
czenia.  aby Xiężna B e r r y ,  po skończonych po> 
s i edzeniach,  została bezpośrednio uwolnioną 5 a 
w takim razie uda łaby się do W ie d n ia  lub 
N eapolu .

— Dnia ag —
Xiążęta  Orleanu i Nemours powróci l i  wczo- 

r a y  do P a ry ia .
M ó w i ą , iż zaszły nieporozumienia między 

Marszałkiem Soult i Xięciem B roglie.
—  Dnia 3o —

O w głośny możdżerz pod A n tw e rp ią , of ia­
rowany został woysku Francuzkiemu, w dowod 
wysokiego poważenia.  Ma on bydź ustanowiony 
przed domem inwal idów.  ( G .W .)

A n g l i a .
L ondyn  d. 21 grudn ia .

Hrabia  G rey  da ł  w dniu 18 b. m. świetną 
ucztę , na k tórey między innemi  znaydowal i się 
Xiążęta,  T alleyrand  i Lievcn, Poseł  Pru sk i  i lord 
D urham .

fllorn ing-P ost donosi o nastąpić mającym 
wyjeździe Xięcia T a lleyra n d  i Xiężney D ino  z 
L o n d yn u  do B righ ton .

Xiąże  E ste rh a zy  jest tu  znowu wkrótce  0- 
czekiwany w C handos-house ; przygotowane są 
pokoje na jego przyjęcie.

Słychać,  iż wkrótce  mają się rozpocząć u- 
k łady ,  któremi się mają zająć wie lkie Mocars twa,  
w  celu pojednania dwóch braci ,  D on P e d ra  i 
D on M iguela . Te same wiadomości głoszono i 
w  P o rto .

Dziennik C ourrier donosi, iż Min is t er  j ł l t -  
horp  miał  oświadczyć , że na nas tępnych posie­
dzeniach par lamenlowych bil zbożowy z t rudno ­
ścią będzje mógł stać się przedmiotem obrad,  z 
powodu,  iż wiele daleko ważuieyszych jest inte* 
ressów, k tóre  muszą bydź naprzód załatwione.

Dziennik C ourrier t w i e r d z i , iż rozpoczęto 
układy,  w celu spowodowania armii F ranc uzk iey 
do opuszczenia Belgii,  zaraz po zdobyciu cytadel ­
l i ,  bez zajęcia konwencyą  objętych w a ro w n y ch  
zamków L ilio  i  LiefKenshoek.

— D n ia  26  —
X ią£ę Talleyrand  dał w  swoim hotelu w ie l­

k i obiad , na którym znaydował się także lord 
Grey.

Lord Palmerston  dał w  sobotę w  w ieczór  
dla Posła Tureckiego Pana M aurojeni ucztę, na 
którą całe dyplomatyczne ciało zaproszone było.

— D n ia  28 —
Marszałek Bourmont znayduje się teraz w  

Londynie. Zaledwo on uszedł zdradzieckim pod­
stępom znanego D ru tz  i baczności ś ledzącey po- 
licyi; mieszkał w N a n te s  naprzeciw hrabiego E r -  
lon-, udało mu się w ki lka dni  po ujęciu X ięź n e y  
B erry  uniknąć niebezpieczeństwa, i dostać się na 
okrę t  angielski,  na k tórym tu przypłynął .

Donoszą z D eal pod d. 27 b. m., że połączo­
ne floty ciągle tam na kotwicach stoją; jedna ty l ­
ko Fraucuzka fregata Suffren  odpłynęła do Cher- 
bourga.

Nadzwyczayny Poseł  Po r ty  Ot tomańskiey 
N a m ik  Pasza i Poseł  M a u ro jen i, spodziewani  są 
jutro w  B righ ton , gdzie złożą swe uszanowanie 
oboygu Królewstwu.

Xiążę T a lle yra n d  i inni pełnomocnicy kon- 
ferencyi  mieli  we wtorek wieczór narady z l o r ­
dem Palm erston  w wydziale spraw zagranicz­
nych.  Ci Posłowie odebral i  w tym dniu depe­
sze z Hol landyi.

Baron W essem b erg  odwiedził  onegday X ię -  
cia T a lleyra n d , k tóry  po odbytey naradzie z lo r ­
dem P alm erston , wys ła ł  depesze do swego rządtl.

— D nia 2g —
W czoray popołudniu rozeszła się w ieść 11a 

giełdzie o przybyciu Cesarsko-llossyyskiego P o ­
sła, Hrabi Pozzo di B or go, do Londynu. Z tey  
okoliczności dziennik Times tw ierdzi, iż musi za­
chodzić bardzo ważny in tere s , dla którego ten  
znakomity dyplomatyk przybywa. W nosi, iż się  
połączy z Posłami Austryackim i Pruskim dla po­
dania propozycyi względem powszechnego rozbro­
jenia.    {G .W .)

W  ł o o H T.
R zym  dnia to  grudnia.

Dla  zaradzenia wzrastającemu coraz bardziey 
niedostatkowi  pieniędzy,  wynaydują tu  rozmai te 
ś ro dk i ;  między innemi  naymowanie przez rząd 
gmachów p rywa tnych  na użytek władz k ra jo ­
wych,  zniesionem zostało,  a władze mieścić się 
odtąd mają po klasztorach i i n n y ch  zabudowa­
niach, własnością publ iczną lub kościelną będą­
cych.  P rócz  tego każdy urzędnik,  pobierający pen-  
syi więcey niż 5o skudów miesięcznie , obowią­
zany jest odstąpić 10 od sta z pobieraney pensyi.  
Lecz wszystkie te środki nie zastąpią niedostatku,ja­
ki  się okazał. ( G M . )

Turyn d. y  grudnia.
W  gazecie Łukieskiey zawiera się, co nastę­

puje: , ,Emir A la j  w Ja n in ie , wszedł  do domu je­
dnego z p ierwszych tamecznych mieszkańców, 
A n a s ta z e g o , i chciał  uwieśdź dwie jego młodo 
córki.  Jednakże oycu udało się skryć  je w  do­
mu Greckiego Arcy-Biskupa.  E m i r  A /a j , dow ie­
dziawszy się o ich schronieniu,  poszedł tam z ludź ­
mi swymi, i siłą obie dziewice w yd ar ł  z r ąk  A r ­
cy-Biskupa.  Zbrodnia  ta rozniosła s trach po ca- 
łey Ja n in ie . W  ki lka  minut  wszystkie k ram y  i 
domy zostały zamknięte.  Około 60 śmielszych 
obywate li  zaczęło się domagać od Namiestnika 
Tureckiego, sprawiedl iwości ,  za gw ałt tak n iesły -  
chany; alić zamiast tego , kazał on swym  w oy- 
skom tych obyw ateli pnymać, ćw iczyć i do domu 
odesłać, jako buntowników. Spokoyni obywatele  
miasta Janiny do niew ypow iedzenia są rozjątrze­
ni tem i postępkami.” (G.S.P .)
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Jenerał  Quesada mianowany jest 'dowódcy 
gwardyi  piechoty, oraz Inspektorem woyska l i ­
niowego.

Port  St. Sebastian  jest równie jak C adix, 
Sevilla  i inne dla bezpośredniego handlu z Ame­
ryką  otwarty.

Biuletyny,  które nasza Gazeta  o zdrowiu 
Króla Ferdynanda  ogłasza, brzmią nie źle, ale 
powszechnie jest wiadomo , iż Król  bardzo jest 
słaby, co stawia nasz rząd w krytycznćm poło­
żeniu ; a Karoliści s,ą nadzwyczay czynni ; ich 
Ajenci przebiegają wszystkie prowincye. W -sto­
licy, gdzie się tylko obrócisz w wieczór, nie 
usłyszysz prócz kto idzie. Miano zwołać Kor- 
tezy dla uznania następstwa 'młodey Królowey, 
lecz się obawiają złych ztąd następności. Nowe 
Minisleryum ma znowu bydź zmienione. (ć»./? )

T  u a  c y  A.
Journal de F rancfort donosi z F ukarestu  

'pod d. 6 grudnia: „Woysko Ibrah im a  robi no­
we postępy. Od dnia 8 do 10 października prze­
było wąwozy F elek-B ogazi i Airlak Fuuron  (27 
godzin drogi). Dwa oddziały Tureckie, zajmują­
ce mocne stanowisko w Keslak  i Ira k ly , zostały 
pobite i rozproszone. Wszyscy mieszkańcy t j c h  
okolic oświadczy li się za tym ‘buntownikiem, k tó ­
rego proklamacye doszły aż do Stam bułu. Za­
pewnia on w mich, iż przybywa: bronić religii 
Muzułmsńskiey; wydobyć Cesarstwo ze stanu po­
si lenia ,  w którym się pogrążyło; zaprowadzić po­
rządek w interessach tpaństwa, i lud od ucisku 
oswobodzić.” i(6 ./K )

Ratyłikabya aktów, tyczących się interessów 
'Greckich, nadesłaną została ze strony trzech Mo­
carstw sprzymierzonych .iZusonuni pozostanie przy 
Grekach, pomimo nalegających przedstawień Por­
ty.  Ma się odbydź w tym przedmiocie nowa konfe- 
Tencya pełnomoonych Ministrów s p r z y m i e r z o n y c h  
-Mocarstw, którey zapewne osłabiona Borta sprze­
ciwiać się nie.będzie. (G .fF ,)

-  O G Ł O S Z E N I A .
1 Od  Wileńskiey Skarbowey Izby niniey- 

Bzćm ogłasza się: lód: iż w tey Izbie będą się 
odbywały publiozue l 3 dnia targ , a 17 dnia 
miesiąca lutego następującego 18 33 roku prze,- 
targ,  na  oddanie w a rendę  dwóch fabryk,  je- 
dney  dla  tkania ,  a drugiey dla bielenia p łó ­
cien,  w  Trockim powiecie , w  skoufikowanym 
mają tku  Xięcia Ogińskiego Strawiennikach,*uay-  
dnjąoych się. Jaki  zaś należy do fabryki  tka ­
nia  majątek , robotnicy i machiny , przyłącza 
•ię o tem osobna wiadomość. 2 r e :  iż fabrykę 
do bielenia płócien , i na którey wyrabiane za 
przeszłego właściciela Xięcia Ogińskiego płótna 
yv niczem w doskonałości swojey nienslępowa- 
ły  Angielskim, postanowiono niezwłócznie p rzy­
wieść do działania. A zatem, jeśli k to  zechce 
wziąć w  arendę  obie rzeczone fabryki,  po­
win ien  przybydź do tey Izby na wyżey po* 
mienione terminy,  a życzący oddawać swoje 
płó tna  dla wybielenia, mogą przywozić one 
do  rzeczonego majątku S t r«w ienu ik ,  od czasu 
tego ogłoszenia , gdzie będą przyjęte przez 
Rządzoę Je lenkowskiego , podług cen, które 
pierwiey. exystowały, miarkująo podług dobro ­
ci  płótna,  to  j es t :  od 3 do 6 rubli  srebrem 
PA Bitnkę od 6ocin łokci.  28 Grndnia i 832 rokn.

Naozeluik Stoła  Korznn.

Na fabryoe Strawieonickiey ta byłego wła- 
żoioiela ożywało się:

W a r s t a t o w  tkackich dla tkania  lnia­
nych w y r o b ó w .......................................................2g

W a r s t a t ó w  tkackich dla tkania b a ­
wełn ianych wyrobów . . . . . . .  j 8

W  ogóle . . 45
Niezupełnie  narządzonych warstatow tka­

ckich, które były przygotowywane dla jedwa­
bnych wyrolio w . . . . . . . .  i3

Dla lnianych i bawełnianych . . 54
W  ogóle . . 67

Materyałow zostało na tey fabryce na 36o 
arszynów płótna:

Zabudowania Fabryczne.
Płócienny i perkalowy zakład czyli fa­

bryczny dóuj mnrowauy dw up ię t ro w y  długości 
38 arszynów, szerokości i 5 , t rw ale  zbudowany.

Za byłego właściciela Ogińskiego z n a j ­
dowało się w działaniu 46 warstatów tkacki, h, 
na których nici i przędza podczas byłego 
powstauia  popsute.

C i ,  którzy opisywali te fabryki Urzę­
dnicy tey Izby, podawali dla przywiedzeuia 
do działania tych 46 tkackich wars tatow,  na 
jednorzasowe reparacye i popraw ki  nastę­
pujące:

Na berda zagraniczne q5 2 5 o r .
—  —- —  domowe 25 28 r. 75 kop. 
N a  4 o czółeukó w z okuciem 28 r.
N a  61 sztuk nożyc .  , i 5 r ,  25 kop.
Na 25 par  szozotek . ,  18 r. 75 kop.
N a reparaoyą rozbitych szyb 17 r.
-Na kopienie koni . » , 3 o r.

367 r. 7 5 k . s r .  
In n e  przynależności dla przyprowadzenia  

do działanie 46 tkaoŁOwaUicli wars ta tow,  zraay— 
doją się wszystkie w całości.

Urzędnicy podawali ,  mieć na fabryoe 65 
ludzi,  podług potrzeby, mężczyzn i kobiet r a ­
zem. W  tey liczbie znayduje się rzeozy wiście by-  
łyoh w tey fabryce za przeszłego właściciela 
obojey płci 35 , których można umówić,  oddziel­
nie od arendy zakładu.

W e  wszy-lkich t y < h fabrykach, we  wsty-  
stkioh a r t y k u ł a c h  ich dt ia łauia ,  wyr bu i biele­
nia płótna , tak  wyrabiauego na jedney z nich, 
jak i oddawanego przez szczególne osoby dla 
bielenia za wiadomą opłatą na drugą,  rozcho­
du wyliczono przez urzędników tey . Izby, 
podłag cen, jakie exystowaly za byłego właści­
ciela 7,965 rubli  4 g kop. srebrem. W y r ę ­
czony zaś kapitał z wyrobionego płótna,  i za 
bielenie przez szczególnych ludzi oddawanego 
płó tna 11,886 rubli  srebrem, a zatem 5,920 r u ­
bli 5 1 kop. srebrem czystego zysku.

Urzędnicy, którzy opisywali i oglądali  ta  
fabryki , podług zapewnienia samych fabry­
kantów,  dają zdanie, źe ponieważ te fabryki 
z powodu buntu, pozbawione zostały wielu 
dobrych robotników, tedy podług uczynione­
go teraz obrachunku,w pierwszym roku jey dzia- 
ł . n i a ,  przy wyliczeniu intraty , wzięta pod 
uwagę i nieznajomość fabrycznego dzieła, no ­
wo przyjętych robotników. —- Ale, kiedy lu ­
dzie będą umieiętni ,  tedy tak wyrób płótna,  
jak i dobreć bielenia jego ulepszy się, a r ó w ­
nie, wyrabiać się i bielić na nich, za postę- 
pnem wydoskonaleniem roboczych ludzi,  będzie 
xapewne więcey; a następnie i int ra ta  znacznie 
się podwyższy.

Przy  targaoh będą okazane w  kon-
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dy cyach  szczegółówie w y ra c h o w a n a  h i t r a t a  l 
rozoh od  w tych d w ó c h  fabrykaoh.

S ow ie tn ik  Peste l .
N a cze ln ik  S t o ł u  K o r z o n ,  ( i )

2) Od Bessarahskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskim Ob­
wodzie wzięty teraźnieyszego i 83 2 r oku  za 
niepokazanie na piśmie świadectwa człowiek 
JV a sil Sem ionow  syn  Hcibrow  , k tó ry  się p o ­
wiada ł  rodakiem Podolsk ie y  Gube rni i  L i ty ń ­
skiego Powiatu,  miasteczka Międzyboźa z oyca 
Semiona,  a maiki Maryi I l ab row ych ;  przymiotów 
nas tęp n y c h :  wzrostu 2 arszyny 5 wierszkow,
włosow na głowie c iemno-rusych , oczu sza­
r y c h ,  nosa małego ,  spłaszczonego, twarzy czy- 
stey , składu ciała mocnego , wąsy i broda t y l ­
ko CO wysiadają , wieku lat 22,

S owie tn ik  Tarariczuk,
Sekreta rz  Dżu miński. ( i 5g i )

3 Kommissorvatski  Departament  Ministe-  
ryum W o j e n n e g o ,  wzywa życzących podjąć się 
wciągu dwurocznego czasu przewózki  z Kom- 
missyi Kijowskiego Komissoryatskiego Depo rz e­
cz y  i l ek ar s tw  we wn ąt rz  Rossyi na zwyczay— 
nych  konnych podwodach,na  wo łowych  i w przy ­
padku po trzeby , na terminowych.  Takowi  
życzący mogą przybydż do Depar tamentu  lub 
p r z y s ł a ć  p e ł n o m o c n i k ó w  * p c w n e m i  e w i k c y a -  
mi , przeznaczone ,  na osnowie ł i  a y  w y -  
i  e y utwierdzonego 1 7  października i 6 3 o  ro­
ku postanowienia o p o d r a d ach , term in y; dla  
targu 2 3go i dla przetargu 27go dnia nas tę­
pującego s tycznia podczas sessyi od  10 zrana 
do 2 godziny po obiedzie, gdzie i kondycye b ę ­
dą  im objawione.

Nacze lnik  Oddziału T e r a jew .  ( i b 84)

3 Od W i leńsk iego  Rządu G u be rn ia lne -  
go.  Z  przedpisania P .  Zarządzającego G u b e r ­
nią i  K a w a l e r a , ygo teraźnieyszego grudnia 
za N re m  24 , y 37mym , dla odbycia w W i l e ń -  
skiey  Izbie S ka rb ow ey  targów na dosta­
wę  dla  l o c i a  inwalidów tuteyszey skarbow ey  
apteki  dw uroczney  am m unicy i ,  przeznaczony 
te rm in  16 następującego stycznia i przez t rzy  
dni po nim przetarg 5 a zatem życzący podjąć 
się takowey  dostawy , mają przybydź na prz e­
znaczone terminy do pomienioney Izby,  gdzie 
objawiona im będzie wiadomość,  i le takowey 
ammunicyi na każdego inwal ida p o t r z e b a ,  i 
po jakich  cenach w przeszłym 18 3 1m ro k u  spra­
wie nie jey kosztowało.  —  G ru dni a  28go dnia 
j 832 roku.

Assessor Józe f  Szulc.
Sekre tarz  Jamont .
Naczelnik  Stołu Mickiewicz .  ( * ^ 97)

« #   ----------
3 Od Grodzieńskiego Gubernia lncgo R zą ­

du  ogłasza s>ę , iż cz łow ie k P a w e ł f^ a s i l je w ,  
k t ó r y  nie o d k ry ł  mieysca u ro d z e n ia ,  wie- 
d zy lub gromady, do k tó rey  należy,  zostawszy o- 
s^dzonym jako włócz ęg a, i wyrok iem Izby K r y -  
minalngy na osnowie przedpisania P .  Ministra 
Spraw W e w n ę t r z n y c h  odesłany do Miasta Ni- 
kołajewa dla skompletowania jgo  Aresztant - 
skieg0 Bata l ionu;  przymiotów na s tępnych :  lat  
j 8 ,  vvziostu 2 arsz. 5 wier sz . ,  twarzy białey ,

oczu s z a r y c h ,  włosow na głowie s w i a u o ; i u -  
sych.  —  Grudnia 23 dnia i 852 roku .

Sek re ta rz  J ó z e f  Eysymont.
P o w y tcz y k  W o lsk i .

3 Od W i t e b s k l e y  I zby Pow śzechney O -  
p ieki  ninieyszem ogłasza się ,, iż w niey  prze-  
dawać się będzie z publicznego targu muro­
wa ny  dwó -  p iąt rowy dóm ze sklepami 1 zie­
mią Witepsk iego  mieszczanina Afroima R yś -  
kowicza w Mieście W i teb sk u  po łożony ,  o -  
ceniony 5 ,5oo ru b l i  , za d ług Izby 1,200 
rubl i  z przypadająccmi  p ro c en ta m i ,  dla czego 
przeznaczone terminy do targów marca  s3go ,  
27go i 29  dnia i 835 ro ku .

Sekre ta rz  Bachałowicz .  ( i 5 8 8 )

3 Od W i teb s k l ey  I i b y  P ow szeć hney  O -  
pieki ninieyszem ogłasza się,  iż w niey  p rz e -  
dawać się będzie z publ icznego targu d y n e -  
burskiego powiatu,  obywate la  Józefa W a r e t t e -  
go fo lwa rk Halmuyże w  różnych wsiach r z e ­
czywistych 42 męzk iey i 4 4 że ń s k ie y ,  tudzież 
nowonarodzonych i 5  męzk iey i i g  żeńskiey 
płc i  dusz ,  z ich  własnością i ziemią,  oee n io -  
ny ch  w 10 letniey  proporcyi  9 , o 5 i ru b l i  go  
kop.  za dług Izby 9,000 rubl i  z przypadającemu 
p ro c e n t a m i , dla czego naznaczone t erminy do 
targów 2 3 g o ,  27go i 2ggo dnia  marca  i8 3 5  
roku.  Sek re ta rz  Bachałowicz.  ( l 589)

3  D d W itebsk ley  Izby Pow szećhney 0 -  
pieki ninieyszem ogłasza się , iż w  niey prze-  
dawać się będzie z publ icznego targu m u r o ­
wany d w up ię t ro w y  dóm ze staynią 1 ziemią Cza- 
stnego Prys tawa Ferdyn anda Grudzińskiego w  
m. W i tebsku  położony , oceniony 5 ,4 oo rubli 
za d ług Izby 1.618 rubl i  55 j kop. z przypa- 
padającemi procentami;  dla czego przeznaczone 
terminy do targów:  Marca  $gO| l i g o ,  i  l 4g<» 
dnia i 833 r o k u .

Sek re ta rz  Bachałowicz,- {1687)

3 Od W i t e b s k l e y  I zby Powszećhney O -  
p ieki  ninieyszem ogłasza się , iż w niey  p rze-  
dawać się będzie z publ icznego targu murowa­
ny  dwu-p ią t ro wy dóm z 7  murowanemi krani ­
kami , sk lepami  i ziemią , dworzanina  Grze­
gorza Pozniaka w M. W i te b s k u  położony y 
oceniony 5 ,5oo rubl i ,  za d ług Izby 1,600 rub. 
z przypadającemi  procentami, dla czego prze­
znaczone terminy do targów:  M arca  ggo, u g o  
i l4go  1 853 roku .

Sek re ta rz  Bacha łowicz .  ( i 583)

3 Mohylewska Izba  P o w s z e c h n e j  O p iek i  
•wzywa przez  ninieysze ogłoszenie życzących,  d o  
kupienia oddanego na ewikcyą,  za uchyb ieniem 
terminu przez  obywate lkę  G ie r t r u d ę  Chark ie -  
wiczową majątku jey,  Kl imowieck iego P o w i a ­
tu , we wsi Osowie 26 r ewizyy ny ch  dusz męz­
kiey płci  , ze wszystkieini  ich siemienistościa-
mi , z i e m i ą . własnością i przynależytościami ,  
ocenionego 5,000 rub.  assygn.,  na t e rm in y  i3 g o # 
l6go i lggo dnia kwietnia nas tępującego i 835 
ro ku .  Sekre tarz  Sofranowicz.

Kancelar zys ta  Ał tuchow .  ( i 586)

3 Od Boasarabskiego Obwodowego Rząda
(3)



ninieystf-rn ogłasza się, iz w  ResJarabs lum Ob- 
w z ię ty  teraźuieyszego i8 3 2  r o k u  za 

n ieo kazanie  n a  .piśmie ś w i a d e c t w a  człowiek 
J lr y h o r y  M ichciy low , k t ó r y  się p o w ia d a ł  r o ­
d ak iem  Niżego rodzk iey gnberni i  mias ta Arza -  
m a s k i , % oyca, tameozoego miegzezacioa Mi­
cha ła ,  a Matki L n o e ry i ,  Michay łow ych  ; p r z y ­
m i o tó w  naśtępoych: w zro s tu  średniego, w ł o ­
sów ua głowie, brwiach, w isa ch  i brodzie, ru- 
eyob , twarzy osystey, nosa i gęby miernych, 
na nosie ma od uderzenia n iew yraźny szram, 
w iek a  la t  58 .

Sowietuik Przybylski.
'Sekretarz Dżumiński.

---------------- ( i5 4 ó )
3. Na skritek Remissy w  Sądzie Miey-  

ik ie y  W id tk ie y  Ratuszy na Sąd jednooza»o« 
w y  E xdyw izorsk i massy fuudnszn Starozakon. 
Ł ey b y  B erkow icza  w  dniu 9 decembra tera-

źnieyszego 1802 ro k n  zakroczoney,  Sąd E x  ) v- 
w izorski z Czlerjów teyze Ratuszy s k łu d a j ą -  
oy się, za ła tw iw szy  ni ektóre  stosunki  p i e rw sze ­
m u  z jazdowi  właśoiwe,  ninieyszem wszystkie 
i n t«resowane s t rony  za w iadam ia ,  iz w roku  n a ­
s t ępnym  i 333 fe b ro a ry i  4  dnia do  l icytacyi  
d om u  w mieście W id z a c h  położonego i da l sze ­
go Tuchomego  funduszu  deb>tora przystąpi  i 
dzieło w  tym względzie ca łkow icie  rozbierać 
będzie x zapisaniem na niesta wającyeh podług  
mocy praw wieczney am issy i, 0  ozem przez 
ninieyste ogłoszenie zapowiada.  i83u  roku de­
cembra 2 2  dnia M. W id /y .

M iohayłowicz Burmistrz E xdyw izor.  
Ratman E ozłow sk i Exdvw’izor. 
kK3flHEH3opii Pam niant /KejiHHiFb.
Regent Roliński. ( i 5 8 i )

JYiadom ość o produktach Ływności na targach  
n rzedaw anych , i  o ta x ie , p o  iak iey  nale&y przeda-

1 *ł _• _  '£   ~ f  .1 „ «  Si..   __—'V   7 J.
waó w W iln ie  n izey  w yra lon ą  Żywność, 
M ia sta  W iln a  sporządzona.

T a x  a wedle iakiey n a leży p rze  
daw ać w rozdroh rozm aitązyw ność  

Madzie] w l l j lr i ie  o d d .  1 go rnca styczn ia  
i835 r. po  dzień  8 tegoż mca.

W yia śn ien ie  za  iaką cenę wTVil- 
nie na targach  w p rze sz ły m  ty g o ­
dniu p rzed a w a ły  się wszelkie p ro  
dukta i w ik tu a ły  hurtem .

B eczka  m ia ry  ro ssyysk iey .

w  N i e ­
d z i e l ę

W t o ­
r e k .

{Surow ego 
S u c h e g o

t O z i m y  .  
J a r e y  .

Siemienia

Ż y ta  ozim ego

P szen icy  .
Jęczm ienia 
Ow sa .  .
l i r y k i  . .
TJrochu . .
Bobu . .
-.Kartofel * . . * • •  • . . .

4 Lnianego .  .
/K onopnego  . ..
( Jęczm iennych .
7 O w sianych .  . 
(G ry czan y ch  

P u d  H o ssyyś fii m aiący}untou>  H oss.

Ł o i u  w o l o w e g o  i  b a r “ » e « 0{ | o p ° o n e g o
M ięsa pud  ...............................................
M iodu przaśnego tłuczonego z woskiem 
W o sk u  top ionego  niebielonego

(W o sk o w y c h  .
Św iec /

jŁ o io w y c h  .

W ł ó k n a  t o w a r n e g o  .
Soli kuchenney pud

iM u roźnego  . . . . . .
S i a n a  ^  B ł o t n e g o  . . . . . . .
„ . fw iązaney  p u d .............................
o łom y ( la r te y  w óz iednokonny  . .
Paska t) garcow a masła dobrego  . .  

B eczka  m ia ry  ro ss .

P iw a pospolitego . { o c t o w e g o  !

P ta stw a  d o m o w e g o j^ l  *cow 
żyw ego  karm nego po * * *

K aczek

S r e b r e m .

—  —  5 5o

{bł. p rzyw oź, 
tu  rob ionych  

JLmu . -. . 
■(Pieńki . .

:parze

P tastw a dzik iego b i- 
tego  po parze  •
W ódki w iadro  . •
S p iry tu su  w iadro  . 
Mleka w iadro

’ G ł u s z c ó w  .  
C i e t r z e w i .  

.Jarząbków

Chleba pod cyfrą i Nrem piekarza.

Ż y t n i e g o  .  .  J R a z o w e g °  { z w y c z a y n e g o  \ P y t l o w e g o  .  f  B u ł k a  
( _ R n ł k a| P s z e n n e g o  p y t l o w e g o  

M ę k i  p s z e n n e y  p y t ł o w e y f C i e n k i e y .  
^ Ś r e d n i c y .

6 0

5o 5o 5o

M ięsa św ieżego wolowego nay p rzed n iey -
sze« °  •   .
średniego . . ...........................................
aw yczaynego . . • „ ,

{w i e l k i ..................
śrzedni . . .

m ały . X . w .
Głow a, nogi, p łuca, flaki .
Mięsa św i-(S ło n in y ffAWłj* e5r ' * * *

niego w ę J  ' t ^ ę d z o n e y  . . ..
i . . . , . , .  j M , .  ;  ;

{Podbrzusia . . . . . .
Schaby . . . . . . .

Szynki . . . . . . .
. P o d b r z u s i a ........................

W ędzonego <, Schaby . * . . . .
I S z y n k i............................   .

Sw ieieco  f G ł°w izna * no8.t ogółem .
6  \  W ą tro b y ,se rce  i kiszki ogółem

Mas!,. sw ieżsgo  .........................................
boli kuchenney . .

! W oskowych 

Ł oiow ych

K rup

/B ia ły c h .  . . .
(Ż ó łtych  . . . .

{Przyw oź. . .  .
M ieyscow ych . .

. * * ■ ? * - * »  { ¥ S 2 S U :  :
O w sianych czystych  . . . .
G o . . . . , *  . ; •

P iw a p o .p o li te g . . . ( b ń b tn S w s a ó  |  
W ódki K raiow ey ży tn iey  czy s tey  pró­

b y  ...............................................................
N a y w i ę k s z e y .......................
S r e d m e y ............................... ......
M ałey . . . . . . . .

,w ie lk ie y  . ę 
S ie law y Jśred n iey  . Ikopa  

(m ałey  . . (
R ozm aitey  d robney  .  . .
S ty n k i garn iec  . . . .  .

R y b y  n i e -  
ż y w e y

W  a g a
2( U•7t o

n a  t r ę . ;
b r o .

►35C3r + O s

Garniec.

* 5ccc r< T
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Ja n  M ayłow ski t i .  JkŁ. W .

C zas O bserw acyi. 9 W y so ko ść  B a ro m .
O bssrw acye  J d .  a  0 a  w ieczór. 
m eteorolog!- >d. 3 o godz. 8  ran o .

«tne, l d * 4  —  — —

W B O U  m tsummm zku m jw

2 7  cal. 6 ,o lin . |  —
2 7    5.4 im
2 7  —  7 , a  _

Wys. Ther. łieau. 
f  stopni.
o  — 
l ’ —

> ■ooooep.pfn  ̂ v»r»r»o
W  i a  t rm

P&ZzlZhZ
Z achodni. 
Półn.-zach.

S ta n  p o u  i e t r t a .

P o c h m u r n o .
Ś n ie g i
P o ch m u rn o .

D O D A T E K  DRUGI

/



l)()DATI,Iv DRUGI DO GAZETY KORYERA LITEJVSK. N. 2.

W ilno dnia 4 Stycznia v. i85o roku.

I^a fundamencie N a y w y ż s z y c h  i J a -  Lipskiego w powiecie  Łuck im  intrata z by łey  
śnie Oświeconego Xięc ia  J e n e raŁ F e ld m a rs z a ł -  w jego possesyi wsi Omelna.  _  Józefa N i e w f  
ka ^akena Głów no-Komenderującego  pierwszy głowskiego,  w powiec ie  K rz e m i e n i e c k im ,  czę-  
*a ^  konfi rmacyów ; zostały konfiskowane ści wsi Kokoro w a dusz i 4 . — Jana Omieciń- 
 ̂ r ” ' tki rokoszanów w guberni i  W o ły ń sk iey ,  a skiego w powiecie Żytomirskim wsi ma łych  

H In o w ic ie :  Dyonizego Latkowskiego , Powiatu  Korow ińcach  198,  i w  Ostrogskim wsi C ho ro -  
Krzeraienieckiego we wsi Batkowie  dusz 126. szowie i 64 dusze poddanych i kapi ta ł  znaydu-  
__ Alexandra  B łędowsk ieg o ,  powiatu W ło d z i -  jęby się u Obywatela  Ignacego Smorczewskie-  
mierskieco w t rz ech  wioskach 5 5 4 . —  Marcina go rubl i  s r e b rn y ch  i , 5 i o . —  Xięży O w r u c k i c h  
W i leż yńs k iego ,  powiatu No wogr ad- Wołyń skiego  Bazylianów , powiatu Owruek iego , w różnych 
we wsi Ko te ł an ce ,  n iedzie lney j e s z c z e z  inno- wioskach 607 dusz poddanych.  — O w r u ck ich  tak- 

; ieo.0 współ-sukcessorami , 286,  i w Żytomir-  że Xięży Dominikanów,  kapitał  rubl i  s r e b r n y c h  
skim powiecie wieś  Burak i  Hrabiego Stanisła- g ) 0 i 4 kopie jek  2 5 . —  Hrabiego Na rc yza  Ol i ­
wa Gabryela  W o r c e l a  , n iedzie lnych z bra tem zara, powiatu Łuckiego , w K lucz u  Rafa łow ic-  
ie^o M iko ła jem ,  powiatu Kowieńskiego w r ó -  k im dusz 2 ,4 4 1. -  Kamil la Piotrowskiego,  w p ó ­
źnych wsiach *>,5 12 dusz poddanych.  —  Józefa wiecie Żytomierskim , n iedzie lnych z b ra te m  
W ier c ińs kiego ,  powiatu Starokonstantynowskie-  jego, we wsi D ry hł ow ie  dusz 1 2 1. — Stanisława 

wieś Mały  Ł a z u c z y k . — F r y d r y k a  W i e l h o r -  i Augustyna P rzy łuski oh  w tymże powiecie  we 
skieco powiatu Łuck ieeo,  w części wsi L u c h -  wsi Mot runkach u 8  dusz. —  Antoniego W o y -  
c , 5 4  d u s z . —• Alexand ra  W o ytkow sk iego ,  c iecha Pruszyńskiego,  powiatu Owruek iego , w  
Łuckiego powiatu, we wsi Mulanikach ziemi 10 różnych wsiach 4 5 y d u s z . — Antoniego Pawszy 
dziesięcin —  Jozefata,  Maurycego,  Jana i Ma- w różnych wsiach Owruekiego i Żytomierskie-  
xvmiliana W e res z czy ń s k ic h ,  powiatu W ło d z i -  go powiatów 296 dusz. —  Xaw ere go  P o r c z y ń -  
mierskiego,  w części wsi Ambukowa 57 dusz skiego |w powiecie Nowog rad -W oły ńsk im  n i e -
poddanych’ i k a p i t a ł  hypotekowany w Króles tw ie  dzielnych z innemi  jego konsukcessorami  we
Polskiem Obwodzie Bie lskim na wsiach T a r n o -  wsi Lubomirce  i 4 4 . —  Józefa i H erm an a H ra -  
w je rub l i  s r eb rn ych  n , 3 5 o, i na W e ras z czy -  biów P o to c k i c h ,  n iedzie lnych z i ch  siostrami, 
nie rubl i  s r e b rn y ch  3 ,75o .  — Alexandra  W e - ,  powiatu Nowogr ad-W ołyńsk ieg o  w k luczu Ko -  
re szczyń sk ie go , powiatu  Włodzimierskiego w re ck im  1,736 dusz poddanych i pięta częśc in-  
t rzech wsiach 118 dusz. —  W i lh e lm a  Hołowiń- t ra t  z t rzech fabryk.  —  Hrabiego Teodora  P o -  
skiego, powiatu Owruekiego , we wsi W iaz ow- cieja , powiatu Łuck iego  w  kluczu Czar to ryy-  
ce i S łobodzie takiegoż nazwiska 4 4 o. —  C y-  skim 1,961 dusz. — Adama Podh orodeńsk iego,  
j y l l c g o  Gr«dockiego,  w Łuck im  powiecie ,  wsi n iedzie lnych z bra tem jego I g n a c y m ,  powiatu  
Hulanikach z przys iółkiem Szołkownę 18 dusz Włodzimierskiego w dwóch wioskach 169 dusz. 
poddanych i kapi tał  u obyw ate lk i  B rzezick iey — Kajetana Podhorodeńskiego kapi ta ł  15 ,781 
znaydujący się rubl i  s re b rn ych  565 kopiejek  rubl i  s r e b rn y ch  2 5 kopiejek ,  hypotekowany  w
10  Adama Hu lew icza ,  w tymże powiecie,  powiecie Kowel skim ua Kluczu Hołobskim X i ę -
części wsi Chopniowa i Tros tiama 167 dusz.—  cia Michała Radziwi ł ła ,  powiatów: Łu ck ie go w  
X ięży  Dębrowick ich Pi ja rów,  powiatu Rowień- części wsi Buratyna j 2, i Kowieńskiego w K l u -  
skiego, w różnych wioskach dusz i , i o 3 . —  J « “ czu Szpanowskim 2,191 dusz p o d d a n y c h .—  Ma-  
l iana Drzewieck iego ,  powiatu Krzemienieckiego,  teusza Rybińskiego sukcessyonalna scheda z ka-  
w niedzielney z bratem Mateuszem wsi Basza- pitału rubl i  s r eb rn ych  i 5 ,ooo,  ubespieczonego
rowce 2 4o dusz. .  Tespezyusza Dubieckiego,  w powiecie Zasławskim na d obra ch  X ięc ia  E u -
niedzielnych z innemi współsukcessorami jego, stachego Sanguszki.— Fabiana Rohozińskiego po-  
powiatu Nowograd-Wołyńśkiego w części wsi wiatu Łuckiego,  w dwóch częściach wsi J e -  
Horbaszy i 4 chat poddanych i w povviecie K o -  ziora i Ż ura wicy  7 dusz .—  W in ce n teg o  Radz i-  
we lskim we t rzech wioskach dusz i 4 8 . — Ka-  mińskiego niedzie lnych z innemi  konsukcesso- 
je tana i Stanisława Zakrzewskich ,  Łuckiego po- rami jego; w pow iec ie W łodz im i rs k im  wsi M o k rz -  
wiatu,  we wsi Hora imowoe i części wsi 4>.er-  ce i 4 i difsza.— Jana Radeckiego w  tymże 
niżą dusz 2 2 7 . — Erazma Zakaszewskiego w K o-  powiecie części  wsi Koziatyna 4 o. —  Hrabiego 
welskim powiecie n iedzie lnych z innemi  jego W a c ł a w a  Rzewuskiego w Hrabstwie Kowelskim 
konsukcessorami ,  w kluczu Sie leckim dusz 459 i ws* Myzowie 5 ,179 d u s z . — Ignacego Strumi-  
poddanych i kapitał  1,674 czerwony ch  złotych ł y ,  powiatu Żytomierskiego we wsi Kra mos io ł -  
,• 2 rubl i  5 o kop ie jek  srebrem.  — Form encyu-  ce 56 dusz. — Byłego Kano nika  O w ruek iego  Ba­
sza Ziółkowskiego ,  w powiecie  O wruck im ,  czę-  zyliariskiego Klasz toru  Xiędza  Jana  S ieroc iń -
£ci w»i Micha łówki  7 d u s z .   Adolfa i Sew e-  skiego , gotowych pieniędzy rn b l i  s r e b r n y c h
ryna Raszewskich , powiatu Dubieńskiego , we ^ 7 5, oraz rz eczy i 8‘ ebro  stołowe. —  Jozefata  
wsi Mi l ° 'v*e 222 dusze. —  Tomasza Kobyl iń-  Stępkowskiego w różny ch  wsiach powiatów:  
s k i eg o ,  Owruekiego p o w ia tu ,  w różnych wio-  Nowograd-Wołyńskiego i Zasławskiego 827 dusz. 
skach 127 dusz .—  Odstawnego J en e ra ła  byłych — Xięc ia  Leona Sapiehi  , w powiatach Nowo-  
Polskich  woysk Benedyk ta  K o ł y s k i , S tarokon- g rad -W ołyńsk im  i 2 4 , Starokonstantynowskini  
stantynowskiego p ow ia tu , We wsi Sewrukach  i , 5 5 i  i Ost rogskim i 8 4 8 , a ogólnie 2 ,525 du- 
dusz i g 5. —  Xięcia  Stanisława F ry d ry k o w e g o  sze p o d d a n y c h . —  Xięc ia  Romana Sanguszki co- 
syiia Lubomirskiego,  niedzielnych z bra tem je-  roczna int rata ru b l i  s r ebrnych  9,000 , ubespie- 
g0 Kazimierzem w różnych wsiach powiatu Du- czona na dobrach oyca jego Xięcia  Eustaclie- 
bieńskiego x ,24 3 p o d danych .— Nikodema go Sanguszki.  — X aw ere go  Słóniewskiego , po-



wiatu Łuekiego,  części wsiów Swoza i Suska.—» 
Ludwika Steckjego,  powiatu Włodzimierskiego,  
w kluczu Pawłowickim,  435  dusze i dom w mie­
ście Żytomierzu.— Achyl lesa Trypolskiego w 
powiecie Owruckim, niedzielnych z bracią je­
go w różnych wioskach 42 1 dusza poddanych i 
kapitał u rozmaitych osób rubli srebr. 5 ,495  
kopiejek g. —  Felixa Trzeciaka , w tymże po­
wiecie  , częściach wsi: Korczowki  s 5 i Cze- 
repina 8 , o w ogóle 35 . —  Hrabiego Mieczy­
sława Chodkiewicza w różnych wsiach powia­
tu Krzemienieckiego i , 5 o5 dusz. —  Janusza Czo- 
snowskiego , niedzielnych z bratem, w Powia-  
tac h: Żyt nmirskim S g i ,  w Krzemienieckim 280,  
a w ogóle 6g 4 dusze. —  Michała Gzaykowskie-  
go, niedzielnych z trzema siostrami, w Powie­
c ie Zytomirskim 4 o5 dusz, —  Xięcia  Adama 
Czartoryskiego w Nowograd-Wołyńskim powie­
cie wsi Kudyrirwiczach 57 dusz i kapitały: u 
Hrabiny Konstancyi Rzewuskiey czerwonych  
złotych i i , o 64 rubel 1 kopiejek 86 srebrem i 
u obywateli Krasickich powiatu Kowelskiego,  
ubespieczony na Kluczu Kamienieckoszyrskim 
wraz z Xiążętami Sapiehami rubli srebrnych 
6 ,119 kopiejek 8 7 . — Xigci\>Janusza Czetwer-  
tyńskiego w powiecie Ostrogskim 3 o 6 dusz pod­
danych i kapitały długo we, należne mu z bra­
tem i dwóm siostrom, znaydujące się u Czesła­
wa Jaroszyńskiego rubli srebrnych 20,000 i u 
Czarneckich złotych 74 ,goo. — Michała Czac­
k ie g o ,  w powiatach: Łuckim 1,018, Włodzi­
mierskim 423 i Dubieńskim 1,220, a w ogóle 
2 , 6 6 1 dusz .—  Joachima Czarnołuzkiego, nie­
dzielnych z innenii jego konsukcessorami w po­
wiecie Łuckim wsi Szczurzy nie i o 5 , i Xięcia  
Stanisława Jabłonowskiego w powiatach Nowo.  
grad-Wołyńskim 697 i Zasławskim 6 4 , a w ,o- 
góle 661 dusz poddanych. — W  skutek więc te­
go, od ustanowioney w Guberńskim Mieście Ży­
tomierzu Wołyńsk iey Likwidacyyney Kommis­
syi dla obliczenia długów konfiskowanych ma­
jątków rokoszan, na mocy §§ i 3 i 15 N a y -  
w y ż e y  zatwierdzonych dla ninieyszey Kom-  
missyi p r a w id e ł , zawiadamia się przez tera­
źniejsze Obwieszczenie :

1) Aby Kredytorowie wyżey  poszczegól- 
nionych osób, lub mający pretensye do byłych  
ich majątków, nie oczekując terminów satysfak- 
cyi  w takowych ich pretensyach,  przedstawili 
one do W ołyńsk iey  Likwidacyyney Komissyi.  
C i ,  którzy mieszkają w Rossyi i Królestwie 
Polskim,  nie daley,  jak w sześciu, a zriaydują- 
cy  się w obcych Państwach,  nie daley, jak w  
prz eciągu dwunastu miesięcy, licząc od w y y -  
Ścia z druku pierwszey publikacyi w publi­
cznych gazetach obydwu stolic , w jedney z 
Warszawskich lub też w Litewskim Kuryerze,  
i  że z l iczby bezkwestyynych długowych tran- 
zaktów. nieubezpioczonych przez prawo zasta­
wy,  będą przez ninieyszą Kommissyą przyjęte 
do massy długowey,  jako zasługujące na satys- 
fakcyą, te tylko, które zostały sporządzone przed 
zaczęciem rewolucyi  w  granicach Rossyi .—  
Sporządzone zaś w Królestwie Polskim lub w 
obcych Państwach, będą zupełnie odrzucone.

2) Aby osoby prywatne, Cerkwie (czyli  
Kościoły)  Klasztory, Naukowe,  Dobroczynne i 
inne Instyluta i zaprowadzenia , oraz Magistra- 
tury Powszechnych Opiek, objawiły o należnych

im opłatach ze shónfiskowanych w W o ły ńsk iey  
gubernii majątków, niezaniedbując sześcio-mie-  
sięcznego terminu.

3 ) Aby debitorowie byłego posiadacza w 
W ołyńsk iey  gubernii ,  których obligom nade­
szły termina , stawili się z złożeniem winuey  
summy do ninieyszey Kommissyi, a inni w cią­
gu podobnie sześcio-iniesięcznego terminu do­
nieśli teyże Kommissyi o l iczących się pa nich 
pretensyach.

4) Aby wszyscy mający w swym ręku ru­
chomy majątek , kapitały, lub jakie będą do- 
kumenta byłego posiadacza w gubernii W o ł y ń ­
skiey,  lub też należne mu obligi i bilety kre­
dytowych Instytutów, składali wszystko to w tym­
że sześcio-miesięcznym terminie do ninieyszey 
Kommigsyi, oraz, aby uwiadomili oną,  o wszy­
stkich zostających na ich majątkach prawach  
korzystania byłego posiadacza.

5) Aby Gubernskie Konfiskacyyne Kom-  
missye , Kazienne Pałaty i inne Juryzdykcye i  
Zwierzchności , w tymże sześcio-miesięcznym 
terminie zawiadomili tę Kommissyą o wszyst­
kich wiadomych im długach byłych posiada- 
czów skonfiskowanych w VVołyńskiey gubernii  
majątków, spłatach i uzyskaniach od nich nale­
żnych , długowych ich pretensyach na różnych  
prywatnych osobach i juryzdykcyach , rucho­
mym i nieruchomym ich majątku , o przynale­
żnych im biletach i obligach Kredytowych  In­
stytutów i o ich prawie korzystania z mająt­
ków kaziennych i prywatnych.

6) Aby Sądownicze Juryzdykcye n ie zw ło­
cznie uwiadomiły o prozekujących się w onych  
sprawach, o pretensye długowe przeciwko by­
łym posiadaczom w tuteyszey gubernii , n ie-  
mniey o rekwizycye do nich uczynione, jako 
prywatnym osobom i Juryzdykcyom, z poszcze-  
gólnieniem , do jakiey summy te i drugie mogą 
się rozciągad i na jakich mianowicie trauzak- 
cyach gruntują się.

7) Że niespełniający powyższych obowiąz­
k ó w ,  podpadną wszystkim tym następstwom i 
odpowiedzialności , jakie w ogóle postanowione 
są prawami za niezłożenie w  przeznaczonym 
publikacyą terminie długowych pretensyów prze­
ciwko bezfunduszowym osobom niekupieckiego 
stanu, oraz za ukrycie należnych im opłat, ma­
jątku ruchomego, kapitałów i dokumentów.

L e  President de la Commission , Gouver-  
neur. Civil de Wolhynie Andre Rimski-Korsakoff.

  (2)
1 Od Komitetu Szkolnego tymczasowego 

w Wilnie  ogłasza się ninieyszem, ażeby życzą-  
cy podjąć się przewozu aktów i pism , składa­
jących Archiwum Funduszu Edukacyynego , z 
Wilna do St. Petersburga , jawili się do tego 
Komitetu, odbywającego swe posiedzenie w sali 
przy Kancellaryi CESARSKIEY Wi leńskiey  
Medyko-Chirurgiczney Akademii,  dnia i2go,  
l 3go i i 4go teraźnieyszego miesiąca stycznia 
na l icytacyą,  a dnia i6go tegoż miesiąca na 
przetarg. —  W ilno  dnia 2go stycznia i 835 roku.

Sekretarz Leon Rogalski. (20)

1 Od W ołyńskiey Skarbowey Izby ogłasza  
s i ę , i  z  na dostawę zapasów i  m ateryałow d la  
zaopatrzenia wojennego szpita lu  ustanowionego tv 
W ołyńskiey gubernii w  gubernialnym  mie ście Ży*



Dad. 2gi do Getz, Kur. L it. N. 2. — Wilno dnia 4 Stycznia v. s. i855 roku.
tornierzu, przeznaczają się. targi tv rzeczoney I z ­
bie, targ  5 i przetarg  7  dnia marca następujące- 
*8 5 3  roku. Dostawa la ma bydź zostawiona 
z pierwszeństwem rozmaitym osobom, podług na­
stępujących oddziałów, tak, izby przedmioty każ­
dego szczególnego oddziału , przyjęte były przez  
jedne szczególną osobę, a mianowicie:

lszy Oddział: za pud: bułek pszennych,  mio­
du patoki , mąki owśianey,  soli , k r u p : o w ­
sianych , Jęczmiennych; za funt: krup: p e r ł o ­
w y c h ,  smoleńskich,  pszennych,  za pud: s łodu ię-  
czmieonego,  grochu,  siemienia konopnego , ję­
czmienia czyszczonego,  patoki cuk rowey .

ogi Oddział: za pud: mięsa w o ło w e g o ,  masła 
krowiego,  sadła wieprzowego; za funt: łoiu woł o ­
w ego,  baraniego,masła krowiego,  oleju konopnego  
makowego,  orzechowego,  o l iwy; pęc he rzy  w o ł o ­
wych za sztukę; za funt :  c i e l ę c i n y ,  baraniny , 
trtynki suszoney za pud, kur bitych za sztukę.

5ci Oddział-. za wiadro: kapusty kwaszoney  
półbia łey ,  ć w i k ł y  kwaszoney;  za pud: cebul i  zie-  
loney ,  cebuli  rzepkowatey,  chrzanu korzeni ,  zie­
leniny świeźey;pieprzu czarnego za funt, marchwi  
korzeni  za pud, g o r czyc y  czy l i  gorczyeznego s ie ­
mienia za funt; czosnku za pud, chm ie lu  za funt, 
mięty  nieni ieckiey  za pud; za funt jagód świe­
żych: berberysu,  winogron niedóyrzałyeh,  wiszeń 
brusznic,  jeżyn,  por zeczek  czarnych,  źurowin za 
czetwiert ,  soku cytrynowego za.sztof,iagod iadłow-  
co w y ch  za pud , za funt: herbaty zwyozayne y  
maykonu,  szałwii .

g r u b y c h , f iranek do ł ó ż e k ,  bandażów, ręczn i ­
ków ,  kosynek,  serwet ,  sz lafroków bajowych,  o-  
brusów, gatek , chałatów kani fasowych,  naxvle- 
czek  m a t e r a c o w y c h , Szlafroków zastofoxvycli,  
szlafroków bajowych,  szlafmic,  koszul,  prz eśc ie ­
radeł  , podszewek do kołder ,  chałatów s u k ie n ­
n y c h , chałatóxv b a j o w y c h ,  kołder sukiennych,  
szlafroków kanifasowych,  koszul w stan cz łowieka,  
kompressów i chustek do nosa.

Zresztą przy  niedostatku dostateczney l i c z ­
by życząc ych ,  k i lk a  oddziałów albo i cała dosta­
wa szpitalu, może bydź zostawiona jedney  o so ­
bie na czas roczny lub d w u l e t n i . — Życzący  pod-  
jąć się takowey dostawy ' z e  zniżeniem śred­
n ic h  w  Gubernii  za miesiąc wrzes ień  i 8 3 2  
roku sprawko wych  cen,  mogą przybydź na w y ż e y  
xvyrażony termin do W o ł y ń s k i e y  Skarbowey Izby, 
z dowodami praw sw oic h  na xveyscie w podrady i  
dostatecznemi p e w n e m i  ewikeyatni .

Assesor Szeminin.
Sekretarz  Sadowski .  

Kaneelarzysta  ł lohdałowski . (»)

#  &  jg®, 1 Herman Le m us ,  cudzoziemiec i j j ?
^ f a b r y k a n t  kxviatoxy , ma honor r e k o m e n - w ^
f||PJóxVać Prześwietney  Publiczności  swoją^!?
^ p r o b o t ę  w  naynowszym guście i koIorach^§|p
| | | | n a y m o d n i e y s z y c h  na wzór francuzki , t e ż | | | |

4 ty O ddzia ł: za wiadro p iw a ,  drożdży za | j | i |P r z y y rau je on obstalowanie takieyże ro- |g&
ec, za wiadro wódk i ,  octu w i n n e g o ,  octu A feho ty ,  jak się komu podobać bę d z ie ,  niie-*£tf

^ s z k a  na' rogu Sawicz  u l i cy  w  domu
"łm? Linie więza.

nojiHi^Meucmepij OaturoBt. (19)^^

garnie
zbożowego,  wina reńskiego,  portweynu,  zbiteniu 
za szklankę,  wina winogradowego za bute lkę .

5ty Oddział-, mleka krowiego  za wiadro,  iay  
kurzych za secinę .

6  ty O d d z ia ł- ,  cukru meli ssu za funt, za pud: 
mydła kulistego , świec  ło j ow ych ;  za funt: kro­
chmalu białego,  laku N. i g o , N .  2 go, N.  3go, nici: 
bia łych,  surowych;  smoły  czarney ,  smoły  żyw icy  
za pud, dziegciu za pud, tytńniu w l iściach za funt; 
żółc i  w o ł o w e y  za funt; za rezę  papieru do pisania;

O głoszenie P re n u m e ra ty  na N ow oroczn ik . 
t .  K ie d y  p o  zn aczn ieyszych  m ia s ta ch , 

ta k  w  kra ju , j a k  za  g ra n icą  rozliczn e  No~ 
w oroczniki {A lm anach) u p rzy je m n ia ją  ch w i­
le  C zyteln ikom  , W iln o  d o tą d  jed n o  ty lk o

białego , ISru 1§0, ago , szarego ,  tektury,  bi-  podobnego rodza ju  m ia ł o p is m o '  N iŻ e y p o d -  
buły galasu za funt;  atramentu galasowego za p isa n y  p r ze to  , zaj ętjr ch?cią za U cen ia  s ię
b u te ls ę ,  pmr do pisania gęsich za sto ; owsa za C zyteln ikom  p o sta n o w ił u ło żyć  k s ią żeczk ę  
czetwiert  ; za pud: siana , kredy , wapna pało-  w  12ce io  a rku szy  m tiiey  w ięcey  druku o -  
nego, s łomy żytniey,  otręb ps zenn ych ;  szpi lek beym u jącą , p . t .  N o w o r o c z n ik  dla P ł c i  p ię ku ey .  
mosiężnych za secinę; taśmy płóc i enn ey  za arszyn; D ą żn o ść  p ism a  z  P ro sp ek tu , ju z  na nie o- 
trun za sztukę; psiey skórki  białey  za sztukę,  wie -  głoszonego w iadom a. M a te r y a ły  zebran e i  
nikow brzozowych za sec inę ,  mioteł  brzozowych zb ió r  do druku g o to w y . L e c z  , ze w y d a n ie  
za sztukę; za funt wosku żó łtego,  smółki  do kadzę- znacznego po trzebu je  n ak ładu , n in ie y s ze m u - 
ma, siarki,  staizyzny płóc ienney  za pud, ig ie ł  za w iadom ić  pragnę, iż  im  się p r ę d z e y  zb ierze  
sto; pjawek Żywyc h za sztukę; węgl i  brzozowych dosta teczn a  ilo ść  na o p ęd zln ie  p o tr ze b  d ru - 
za czetwiert;  flanell i  za arszyn; koperwasu za funt. karskich; ty m  p r ę d ze y  N ow oroczn ik  na w i­

erny Oddział: za sążeń dre w iednopolannych dok w y y d z ie  pu bliczn y. O w ydan ie , ile  m o-  
brzozo wyc h z o l cho we mi  i  trzypolannych sosno- znoś ci, ozdobne, o druk n ow y i  o p ięk n y  p a
w y c h  z jodłowemi.

8 my Oddział, pobielanie miedzianych na­
czyń za pud.

p ie r  s ta ran ia  do łożę. fV y y d z ie  N ow oroczn ik  
u J P . G lucksberga, g d z ie  i b ile tów  na p r e ­
n um eratę  dostać  m ożn a . Cena e x e m p la r  za  
d la  P ren u m eru jących  rubel sr. 1.

J e ś lib y  k to  ż y c z y ł  do zebran ych  ju ż  m a-  
te ry a ló w  p rzy ło ży ć  w  ty m  zb iorze  p ism a

■l , • . , —----------- swoje, ra c zy  adresow ać  w p ro s t do n iżey  pod-
sowych , n aw le czek poduszkowych , naw leczek pisan ego , w  T y p o g ra fii  T . G lucksberga.

(3 )

Oddział: Za m y cJe brudney szpitalney  
bielizny; za parę pończoch nic ianych , wełnia­
nych za sz tukę:  fartuchów,  szlafroków kanifa-



2j w dzięcznością  p rzy ję te  będą odezwy , 
pragnących  łaskaw ie  być uczęstn ikam i sp ra ­
w ien ia  tego upom inku dla p ięknych  C zytel­
n iczek naszych. P isa łem  w W iln ie  1SÓ2 
grudnia  n j dnia. J ó z e f K rzeczkow ski. (.20)

iV o t v e d z i e ł a .

KOSCIOŁ ŚW IĘTO -M ICH ALSK I
W  W I L N I E .

OBRAZ HISTORYCZNY Z P IERWSZEY POŁOWY 
XVII  WIEKU, 

p a u z
JÓZEFA K R A SZ E W SK IE G O .•» ‘ • i r • ; i '• .. C ’ -■ • * ' - . - -w-

j Dwa Tomy in 121110. W iln ie  1853 roka 
nak ładem  Teofila Glciiksberga. Cena rubel sr. 
1 kop . 5o.

Dzieje miasta W i l n a , równio znakomite­
go gtaroiytuością, jak im ienną  koleją logów, bo­
gate w  rozmaitych epokach przedstawiają o- 
snowy do romansów historycznych. J P .  Jó- 
aef Kraszewski, obrawszy jedną z nieb, w no­
w o  wydauey powieści Kościoł Św ięto  -  M i­
chalski , wystawia zatargi Kalwinów z Katg- 
tolikami w  w ieku X V II , a rzec* sama z sie­
bie zaym njąca , lekko i szczęśliwie opowie­
dziana , fizyonomija ówoześna W iln a  i rozlicz­
nych klass jego m ieszkańców, wiernie uoho- 
wana, są rękoymią przyjemnośoi z nauką połą- 
czoney, jaką ozylelnioy w  tey powieści znaydą.

--------------- (21)

3 Od Bessa rabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszeni ogłasza się, iż w Bassarabskim O b­
wodzie wzięty tegoż i 83* roku  za nieokasa- 
nie na piśmie św iadec tw a człowiek Iw an  S o ­
kołowi który się powiadał rodakiem Karskiey 
gnbernii Obojańskiego pow iatu  wsi W yższego 
D nbow ca, lecz do kogo należy, jako włośoia- 
n in, nie w i e ; przymiotów uastępuyoh : w«ro- 
stu  2 arszyny 3^ wierszkow, włosow na gło­
wie, brwiach, rusych, na wąsacli i brodzie ledw o 
co wysiadać poczynają; tw arzy  czystey, nos i 
gęba zwyozayne, pczu szarych, na piersiach ma 
garb, wieku la t  a o.

Sowietnik Tarańoznk.  
Sekretarz Dżumiński.

-------------  (i554)

KURYER LITEWSKI,
W  zwyczaynym układzie będzie wyda­

w any  w  roku zaczętym i 833cim.
Cena zwyczaj na :

z  P o c z t ą .
Rocznie na pap. białym (tylko rocznie) R. sr. 18.

—  —  —  zwyczaynym —  R. sr. i 4 .
Półrocznie na papierze zwycz. R. sr. 7 k. 5 o.
K w arta łow ie  na pap. zwycz. R . sr. 4

B e z  p o c z t y .

Rocznie na papierze białym R. sr. i 3 .
—  —  —  zwycz. R. sr. 9.

Półrocznie na pap. białym — —  6 k. 5o.
^ —  —  —  —  zwycz. —  .— 4 k. 5o,

K w artałow ie na pap. zwycz. —  —  2 k. 2 5.

K siąiki znaydujące się do nabycia w Kantorze 
Kuryera Litewskiego-

Córka dobra, powieść z francuzkiego . . K. 17L
Z pocztą . . . .  K. 25.

Don Felix  de Mendoza kawalerzysta kastyJiyski, 
koinedya w 5ciu aktach p. P . Lopez de Vega 
napisana, z hiszp. na franc., a z lego na polski
p r z e ł o ż o n a ................................................... K. 17J.

> Z pocztą . . . .  K. a5.
Ferdynand i Agata, powieść ze zdarzenia w wieku 

X V I I I ,  przekład z rossyyskiego . . K. i2 i.
Z pocztą . . . .  K. 20.

Galerya obrazów życia ludzkiego czyli charaktery, 
przez Amerykanina Washingtona Irwinga, prze­
kładał Józef Bychowiec. T. 2.........................R. 2.

Z pocztą . . R. 2. K . a5.
Grammaire f r a n p a i s e ................................K. 20.

Z pocztą . . . . K. 5o.
Jana Hermana z Neydenhurku Ziemianin albo Go­

spodarz Inflandski. W  roku M .D.C.LXII. do 
druku podany, a teraz z niemieckiego na pol­
ski język przetłumaczony w roku 1671 i po­
wtórnym razem w druk podany w Słucku w 
Drukarni roku 1676 , a z tego przedrukowany 
znowu r. i 8a5 . ..................................... K . 3o.

Z pocztą . . . .  K ,  4<j.
Jan Sbogar, po francuzku przez Ch. Nodier, tłum a­

czenie ł f  łady sława T. 2. . . . .  K . 60.
Z pocztą . . . . K . 75.

Kartusz, sławmy bandyta we Francyi, jego życie 
występne i przypadki (z portretem tego zbro­
dniarza) tł. z francuzkiego . . . K. 22J.

Z pocztą •. . . . łv. 35.
Kilka uwag nad konstrukcyą języka niemieckiego

K. 7i.
Z pocztą . . . . K . 10.

Kobiety Filozofki komedya w 5ciu aktach podług 
Moliera . . h .  j?  1.

Z pocztą . . . .  K. 45.
Krótkie uwagi nad- Pomorkiem Bydła Rogatego,

przez Radę Sakt-Petersburską Lekarską w roku 
1829 wydane,— Z polecenia Rządu na język pol­
ski przełożone przez Wincentego Ciechanow­
skiego M. F ..........................................................k. i 5

Z pocztą . . . . K. 20.
Kucharz dobrze usposobiony, ułożony przez Jana 

Szytlera  T.  .....................................................R. 2.
Z pocztą . . R. 2. K. 25.

R ada M ieyska W i l e ń s k a  ma honor „inieyszem uwiadomić, że tuteysi W e x la rz e  od . po 8 d. te- 
raźnieyszego January! Kurs monet następnych  pokazali t a k o w y  : za dukat nowy da.ą r. 10 k .  4o, 
”  "mi pi-zedaia po r. 10 k. 65; za dukat s ta r r  daią r. 10 k. 3o, a sami niema,ąc takowego m eprzedaią , za 
asam i P17 « r  , - ’ . „,.7eci a:a D0 r . 3o : za poł im peryał daią r. 19 k. 25, asami przeda-
^ T u h U  U ' k o p  5o’, za T u b e?  s r e b S y P całkow9y daią r u b / s  kop. 63; a sami przedaią po rob .
3 kop. 68 i za ru b e l  srebrny  drobną monetą daią Po rub li  ^ ^ ^ ^ ^ 0 ^ 1 0 ^ 0 1 ( ^ 1 ^ ^ .

I l H C b M O B O A H t t i e . l B  I l 0 3 J l t i B H H B .

D rukarn ia  4 - M arcinowskiego. 
D o rw ała  s i ę  d r u k o w a ć .  W ilno . 1833. d. 4 ^tyc


